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UJAWNIAMY 
NO\VE REZERWY -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN pozwala nam 
ORGAN KW I l<Ł POlSKffJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ PRZEWODNICZĄCY NA-

RAu i., i. osel do Sejmu Pol­
skiej R;i;ec;i;ypospolltej Ludo­
wej, naczelny inżynier Zakła­
du „B" ZPB Im. Stalina, ob. 
Url>a1iceyk: 

wymianę dośwla.dczeń, a. eO 
za ,tym Idzie pełniejsze wy­
korzystanie posiadanych re­
zerw. budować NR 23 - ROK IX Ł0Dż, PONIEDZIAŁEK, Z6 STYCZNIA 1953 ROKU CENA 15 GR. 

silę i potęgę ojczyzny Uchwała Prezydium Rządu 
- Po jednodniowej przerwie 

kontynuujemy naszą wielką 
naradę korespondencyjną. 

W cil\gu ubiegłego tygodnia 
:z;nowu naplyn~o do prezy­
dium szereg wypowiedzi, a 
między innymi od prządki Jic­
leny l\ia.kowczyńsklcj z ZPB 
im. Dubois, Stanisława. Swi­
derskiego, referenta szkolenia 
zawodowego w ZPB im. Ku· 
nicklego. Stanisława Barczyń­
skiego, śrubownika z ZPW im. 
Łukasińskiego, Marcina Mą­
cnyńskiego, kierownika wy­
konczalni w ZPW w Pabiani' 
cach, Józefa PoJaszczyka, tka­
cza ~ ZPB im. Dzierżynskie­

W 5 rocznicę pod pisania umów 
gospodarczych między PoJską a ZSRR 

W dniu 25 bm., w przeddzień 5 rocznicy zawarcia umów 
ll'Ospodarczych między Polską I Związkiem Radzieckim -
wiceprezes R:l.dy Ministrów Inż. Tadeusz Gede wygłosił 
przed mikrofonem Polskiego R&dla. przemówienie, w któ­
rym powiedział m. In.: 
„26 stycznia mija 5 t od 

aawarcia między . Polską i 
Związkiem Radzieckim pięcio­
letniej umowy o wzajemnych 
dostawach towarów oraz wie­
loletniej umowy o dostawach 
na kredyt inwestycyjnego 
11przętu przemysłowego z 
~RR do Polski. 

Umowy te zapewniły wa­
runki ciągłości obrotu towa­
rowego między obu krajami · 
na okres dłuższego czasu i 
stanowiły ugruntowanie I 
poważne rozszerU!nie be:icen­
nej pomocr Związku Radziec­
kiego dla Polski, okazywanej 
nam od pierwszej chwili od­
eyskania niepodległości. 

loletnich stało się punktem 
przełomowym w rEJzwoju pol­
skiej gospodarki narodowej. 
Dostawy z tytułu umów z 
1948 r. umożliwiły zrealizowa­
nie w twórczym wysiłku na­
rodu trzyletniego planu od­
budowy gospodarczej i po­
myślne wykonanie zadań po­
łowy Planu Sześcioletniego. 

w sprawie_ zwołania· 
~Krajowego · Zjazdu 

Spółdzielczości Produkcyjnej · 
W rezultacie wzrostu świadomości priicującego chłop- go, Zenona Olejniczaka, kie· 

. stwii oraz wydatnej pomocy państwa., do chwili obecnej 1 
0
rownktka . przTęddzalm ,z_PBegwo 

t P I d • 900 · 1d-' ł I d k · h 1 zor owie, a eusza ....,..ng , pows ało w o sce pona ~. spo ~·e n pro u CYJnyc , I . . . z kład C" 
zrzeszających pl'Zeszło 120.000 członków. Spółdzielnie te go- ~~~· .mzyn~~r~. a 11-:- " ~ 
spodarują na jednym milionie ba użytków rolnych, stając il 

1 
1~ tk a m:.' •eczy 

się już poważnym czynnikiem w naszym rolnictwie. ~ ~wa ~ ows iego, nacz . 
Olbrzyml11 większość spółdzielni uzyskuje lepsze WYnild 1 ~zyme~a Z~B .im. 1;;arJc~~e'~ 

produkcyjne od gospodarstw indywldualnych, czym zabez- ' 6 1.e
1
go 1 wdie e .1dnnyce · nea"rad" 

• I d b t h I 1 • t - I naJ epszy owo z . ~ piecza wzrost dochodu o roby u swyc cz on rnw, s aJąc b d ·i za'inter esowanie 
się dla. szer?klc? rzesz pracującego chłopstwa . praktycznym J ::ró~ ~1z!~okich rzesz piacow­
wzorci_n wyzszoscl gospodarki zespołowej nad gospodar.ką I ników przemy&lu bawełniane · 
indywidualną. , , go i wełnianego. Ta duża ilość 

Prezydium Rządu, mając na uwadz~ dalszy rozwo.j spó~- 1 w wiedzi woli nam na 
dzlelczoścl produkcyjnej w całym kra.Ju. oraz kieruJąc się w~t?;:aacenie ~ rozszerzenie 
troską o gosp?darcze, organizacyjne I P?htyczne umocnienie treści° poruszanych spraw 
spółddelnl juz Istniejących, postanawia. 1 za a.dnień umożliwi szerszą 

l Zobowląziić ministra Rolnictwa do zwołania w War- g • 
szawle na dzień 21 I 22 lutego br. Krajowego Zjazdu --------

Obecnie pr06imy o ui.bran!e 
glosu Kazimierza Michała.· 
ka, majstra z oddzlah1 Jl ZPB 
Im. I Dywizjf Kośc!uukow· 
sklej, 

Jutro podzieli slę swoimi 
doowiadczeniami Zofia Wier­
cińska referent komórki wy· , 
nalazc~ości w ZPB im. Luk­
semburg. 

Kazimierz M' chatak 
1,Wypowledf majstra Kazimierza 
Mkhalaka z oddziału li ZPB im, 
I Dywizji Kościuszkowskiej za• 

miesztzamy na stronie 3). 
l Pierwsza z tych umów re­
gulowała na lata ()d 1948 do 
1952 dostawy podstawowych 
surowców, sprzętu motoryza­
cyjnego, materiałów pomocni­
czych dla naszego przemysłu, 
dla rolnictwa i innych towa­
rów, w zamian za dostawy 
polskich wyrobów przemyslo­
:wych. 

Od zawarcia umów z 26. I. 
1948 r. minęło pięć lat. W o­
kresie tego pięciolecia - jak 
powiedział towarzysz Bole­
slaw Bierut - „każdy tydzień, 
kaidy dzień przynosi nowe 
dowody przyjaźni I brater­
stwa, Jakle łączą naród polski 
a narodiiml Związku Radziec­
kiego, niezbite dowody nieo­
cenionej, wielkodusznej po­
mocy w przyspieszaniu nasze­
go uprzemysłowienia, w '1-
trwa.laniu naszej niepodległo­
ści, w umacnianiu naszych 
granic I bezpieczeństwa". 

NA ZDJĘCIU: przędzaLnia ZPB im. Nowotki w Piotr­
kowie, WJ/budowa.na dzięki pomocv Związku Radziec· 
kiego i w11posażona w nowo czesne maszyny radzieckie. 

Spółdzielczości Produkcyjnej, którego celem będzie: 
. a) podsumowanie dotychczasowego dorobku I doświad­

czeń w pracy spółdzielni produkcyjnych, 
b) podjęcie uchwał I wskazanie dróg do dalszego orga· 

nlzacy,ino - gospodarczego I politycznego umacniania I roz­
woju spółdzielni produkcyjnych. 

ZMP-owcy uczczą pamięć 

Druga zapewnia Polsce do­
stawy urządzeń, kilkudziesię­
ciu kompletnych fabryk wraz 
li ich projektowaniem i po­
mocą w budowie oraz różnych 
obrabiarek, maszyn i sprzętu 
przemysłowego - na kredyf, 
wartości I miliarda 800 milio­
nów rubli. 

W okresie tego pięciolecia ..... ~------------------------­
w ramach bezcennej współ­
pracy i wielkodusznej pomo­
cy ZSRR - naród polski o­
trzymał potężne środki, które W IV rocznicę podpisania uKładu 

2 Zobowiązać prezydia wojewódzkich I powiatowych 
rad narodowych do 11organlzowanla w okresie od 1 -

15 lutego 1953 r. powla.towych zjazdów aktywu spółdzielni 
produkcyjnych, celem podsumowania rezultatów w Ich go­
spodarce zespołowej I wyboru delegatów na Zjazd Krajowy, 

bohaterów 

Związku Walki Młodych 
Z okazji 10 rocznicy powstania Związku Walki Młodych, 

Zarząd Główny ZMP podjął uchwalę, w której czytamy m. 
In.: 

pozwalają na zwycięską rea- • " • ' I 
lizację budownictwa socjali- o przyJaz1n, wspo pracy 3 Uchwała wchodzi w życie z dniem powzięcia. 
stycznego, prowadzącego do • • ,ł 
coraz większego dobrobytu I pomocy W Z8JtamneJ 
najszerszych mas, na wzmoc- • d p I k R • 
nienie sił naszej Ludowej Oj- I m•Eł zy o 5 ą a umun1ą 
czyzny, a tym samym - na I • 

Podpisanie tych pierwszych 
w stosunkach polsko - ra­
dzieckich wielkich umów wie-

pomnożenie naszego wkładu I . . . współpracy I wzajemnej po~ 
w dzieło utrwalenia pokoju z. okaz1l IV roczmcy ~~pi_- mocy między Polską Rzecz-
światowego". sama układu o przyiazm, pospolitą Ludową I Rumuń-

--------------- ską Republiką Ludową nastą­

Zwycięstwo gospctda1·eze 
Kr.a.jo Rad 

Naród radziecki zwycięsko wykonał za-
- dania drugiego roku piątego planu p'ię­

c1oletniego. Gdy kra.Je kapitalistyczne mio­
tiijąc się w sp1·zeczności11ch, mllita~yzują 
swą gospodarkę I llkwidują cale ga.lęzie 
produkcji, przeznaczonej na cele cywilne 
gdy polityka zbrojeń ogromnym cięiare~ 
spada na barki ma.s pracujących, systema­
tycznie zubożanych i dręczonych przez bez­
rnbocie, każdy kolejny komunikat Central­
nego Urzędu Statystycznego Związku Ra­
dzieckiego mówi o wykonaniu planu, mówi o 
nieprzerwanym, coraz wspanialszym roz­
woju gospodarczym I kulturalnym Kraju 
Rad, o rosnącym wciąż dobrobycie jego 
obywateli. Każdy kolejny komunikat Cen­
tralnego Urzędu Statystycznego jest jeszcze 
jednym świadectwem wyższości prężnego, 
socjalistycznego systemu gospodarki - nie 
znającego wyzysku człowieka przez czło· 
wieka oraz kryzysów I bezrobocia - nad 
starym, przeżytym I zmurszalym systemem 
kapitalistyczn:I' m. 

Naród radziecki pod przewodem partii 
Lenina : Stalina w patriotycznym wysilku 
wykonał w roku 1952 plan produkcji prze­
mysłowej w 101 proc, I ' zwiększył wytwór­
czość tej najwa:hliejszej gałęzi gospodarki 
narodowej o 11 proc. w porównaniu z ro­
kiem 1951. Przodująca technika I nauka ra• 
dziecka, która wyposaiyl11 gospodarkę na­
rodową w roku ubiegłym w 600 najnowo­
czesnlejszych typów maszyn I mechaniz­
mów, zapal twórczy klasy robotniczej, któ­
rego wyrazem jest masowy ruch socjali­
stycznego - współzawodnictwa pracy oraz 
800 tysięcy ulepszeń technicznych i wnio­
sków i·acjonalizatorsklch, zgłoszonych w ro. 
ku 1952, wielka aktywność polityczna. 
I produkcyjna lndzi radzieckich, pobudzona 
historycznym XIX Zjazdem KPZR - oto 
główne cz:vnnlki osiągnięć gospodarczych 
narodu radzieckiego w minionym roku. 

Wszystko to pozwoliło robotnikom ra­
dziel'kiego pn:emyslu podnieść wydajność 
pracy o 7 proc. oraz zmniejszyć zużycie su­
rowców, materia.łów pomocniczych, energii 
I paliwa na jednostkę wyrobu tak, że kosz­
ty własne produkcji uległy w roku 1952, 
w porównaniu z rokiem poprzednim, re­
dukcji o 8 proc. · 

kład socjl\listyczny handel radziecki sprze­
dał ludności w roku Hl:i2 o 10 proc. więcej 
towarów niż w roku poprze<lnim. 

W roku ubiegłym rząd radziecki prze-
. prowadził piątą z kblei obniżkę cen od 
czasu zniesienia systemu kartkowego w 
ZSRR. Fakt ten wra:i ze wzrostem plac, 
spowodowanym zwiększoną wydajnością 
pracy, dał w r. 1952 przeciętną podwyżkę 
realnych dochodów robotnika radzieckiego 
o 7 proc. Dzięki tym samym czynnikom 
wzrosły o 8 proc. przeciętne dochody kol­
choziilka.. W ml11ionym roku przybyło 
w miastach Związku Radzieckiego 27 mi­
lionów metrów kwadratowych powie1·zchni 
mieszkiilnej oraz 370 tys. domów mieszka.1-
nych na wslacb. Rozwlneła się sieć urzą· 
dzeń socjalnych, ochrony zdrowia, urządzeń 
oświatowych i kulturalnych. 

Wykonanie planu roku 1952 - podobnie 
jak I 1951 - z nadwyżką stanowi gwaran­
cję terminowego wypełnienia zadań całego 
pia.uu. Tal< wj{(c rok 1952, drugi rok piątej 
pięciolatki, był dalszym krokiem społeczei1-
stwa. radzieckiego na. drodze do najdosko­
nalszego ustroju - do komunizmu; na dro­
dze, którą wytyc7yl narodowi radzieckiemu 
i całej ludzkości towarzysz Stalin w swej 
pracy „Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR", ruzwijając w sposób genialny 
naukę o prawacb ruzwoju społecznego, 

Zarówno osiągnięcia Związku Radziec­
kiego, nieustanny rozwój jego gospodarki 
1 kuUury, rosuący z roku na rok dobrobyt 
obywateli radzieckich, jak I wspaniałe per­
spektywy budownictwa komunizmu, na­
kreślone I udowodnione teoretycznie przez 
towarzysza SLalina, mobilizują masy ludo­
we w kra.jacb kapitalistycznych otaz łrnlo· 
niałnycb i zależl)ycb do wzmożenia walili z 
kapitalistyczną fyl'anią o wolność, pokoJ l 
socjalizm, skupiają masy robotnicze i chiop­
skie pod nieśmiertelnymi, zwycięskimi 
sztandarami Lenin11 i Stalina. 

piła wymiana depesz między 
przewodniczącym prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumunii Petru Gro­
zą a przewodniczącym Rady 
Państwa A. Zawadzkim, mi~­
dzy prezesem Rady Ministrów 
Ludowej Rumunii, Gbeorghiu 
Dej a prezesem Rady Mini­
strów B. Bierutem oraz mię­
dzy min. Spraw Zagranicz­
nych - Bughici i Skrzeszew­
skim. 

Naród polski - czytamy w 
depeszy towarzysza Bolesława 

~ Bieruta do towarzysza Gheor­
ghiu Deja-z radością stwięr­
dza, że czwarty rok realizacji 
naszego układu przyniósł dal-
sze wydatne wzmocnienie 
wszechstronnej współpracy 

między Polską Rzeczpoąpolitą 

Ludową i Rumuńską Republi­
ką Ludową, wynikającej z 
g!c;bokiej, braterskiej przyjaż­
ni naszych narodów. 

Ruszył . 
piec ,,c•• 

w hucie „KościUSZKO" 
Prowadzone od szeregu dni 

prace przy rozruchu wielkiegu 
pieca „C" w hucie „Kościusz­
ko" przebiegają normalnie. 

Po całkowitym uruchomie­
niu dostarczonych ze Związ­
ku Radzieckiego automatycz­
nych urządzeń do obsługi pie­
ca, po wypróbowoniu auto­
matycznych urządzeń tran­
sportowych i zmontowaniu no­
wej suwnicy w hali lejnkzej 
- wytopiona została pierw­
sza surówka. 

Dalsze prace polegać będą 
na stopniowym zwiększaniu 
załadunku pieca, zwlc:kszaniu 
dmuchu i przyśpieszaniu bie­
gu pieca aż do osiągnięcia peł­
nej zdolności produkcyjnej no­
wego agregatu. 

Andre ·stil 
otrzy1nal 

dyplom i medal 
Nagrody Stalinowskiej 

PARYŻ, 25. 1. 
Dnia 24 bm. odbyła się w 

ambasadzie radzieckiej w Pa­
ryżu urnczystośc wręczenia I 
postępowemu pisarzowi fran• I 
cuskiemu Andre Stilowi dy­
plomu i medalu w związku z 
przyznaniem mu Nagrody 
Stalinowskiej za powieść 

„Pierwszy cios". W imieniu 
rządu radzieckiego dyplom i 
medal wręczył laur·eatowi am­
basador ZSRR we Francji, 
Pawłow, sktadając mu rów­
nocześnie powinszowania. 

Gen. Półturz~cKi 
za1'tępcą 

przewo_dnrc#':ącego 
PKPG 
WARSZAW A, 25. 1. 

Prezes Rady Ministrów mia­
nował ob. gen. dyw. Bronisla­
wr. Półturzyckiego zastępcą 
przewodniczącego Państwowe) 
Komisji Planowania Gospo­
darczego. 

Van Fleet 
poszedł 

na emeryturę 
NOWY JORK, 25. l. 

Jak podają agencje amery­
kańskie, departament wojny 
USA podał oficjalnie do wia­
domości, że dowódca VIII ar­
mii amerykańskiej w Korei, 
gen. James van Fleet zostaje 
prz,eniesiony z dniem 31 mar­
ca br. w stan spoczynku. Na­
stępcą van Fleeta będzie do­
tychczasowy zastępca szefa 
sztabu armii do spraw opera­
cyjnych i administracyjnych, 
gen. Maxwell D. Taylor. 

Nie mniejszymi sukcesa.ml niż przemysł 
może się poszczycić socjalistyczne rołnic·­
two, które rozszerzyło obszar zasiewów o 
2.765 tysięcy hcldarów, zebrało 8 miliardów 
pudi1w zbóż, zwiększyło zbiory wszystkich 
upraw roślinnych, a przede wszystkim ro­
ślin przemysłowych oraz rozwinęło hodo­
wlę, posunęło znacznie nabrzód mechan.i­
zację pracy. 
Związek Radziecki, realizując założenia. 

bletii,cej pięciolatki, przewidującej dalszy 
dynamiczny roz\\ ój gospodarki I kultury, 
zwiększył w roku ubiegłym rozmach In­
westycyjny o 11 proc. w · porównaniu z ro­
kiem 1951, kontynuował I rozwijał wielkie 
budownictwo na Wołdze, Dnieprze I Amu­

·oarll, które zapewni w niedalekiej przy­
st.łoścl prawdziwy skok w zakresie wzmo­
żenia. sił produkcyjnych kraJu, oddal do 
użytku pierwszą z serii wielkich budowli 
komunizmu - Kanał Zcglowny Wołga. -
Don im. Włodzimierza Lenina. 

Ale nie tylko robotnicy l chłopi, lecz 
wszyscy zwolennicy pokoju, wszyscy ludzie 
dobrej woli na całym świecie z zadowole­
niem i ufnością przyjęli komunikat Cen­
tralnego Urzędu Statystycznego ZSRR, wi­
dząc w każdym nowym sukcesie gospodar­
eri:ym kraju ąocjaJizmu dalsze wzmocnienie 
światowego obozu pokoju I postępu, rosną­
cą przewagę ~Ił rozwoju, radości i życia. nad . 
silami zastoju, trwogi I śmierci. 

Ogłoszenie wy~ików rocznej pracy spo­
łeczeri~twa radzieckiego pobu,dza energię 
narodu polskiego i nal'ollów wszystkich 
kn1Jów demokracji ludowej, :i;agrzewa nas 
do wzmożonej wałki o plan. Lu<izie ra­
dzieccy bowiem, osiągnąwszy już przed la­
ty znacznie lepsze niż my wskaźniki wy­
dajności pracy, wykorzystania urządzeń 
produkcyjnych, zużycia materiałów i su­
rowców, kosztów własnych produkcji - z 
roku na rok nada.I wydatnie je poprawia­
ją. Umożliwl&ją nam przy tym po brater­
sku korzystanie ze swoich doświadczeń -
ze swoich metod pracy, metod gospodaro­
wania. Pełniejsze, wszechstronniejsze, bar­
dzieJ wnikliwe J umiejętne Ich wykorzysta­
nie może ogromnie złagodzić, a nawet cał­
kowicie rozwiąziić nasze trudności w wal­
ce o plan, może stać się istotnym czynni­
kiem jego spra.wnego wykonywania, a na­
wet przekraczania, co ma. decydujące zna­
czenie dla podwyższenia stopy życiowej 
najszerszych mas, dla umocnieni& niepodle­
głoscl Polski I zwiększenia udziału naszego 
narodu w ogólnoświatowej walce o pokój. 

Imperialiści USA planują 
utworzenie 50 dywizji 

Wszystkie zwycięstwa KraJu. Rad· na 
froncie gospodarczym, tak Jak w poprzed­
nich latach - zgodnie z podstawoWYm 
prawem ekonomicznym socjalizmu - słu­
żyły człowiekowi radzieckiemu, słu:iyly 
dalszej poprawie materialnych I kultural­
nych warunków Jego bytu. Oto na przy-

w Niemezeeh zachodnich 
Dziennik „Kra.snaja Zwiezda" zamieszcza artykuł na 

temat wskrzeszania Wehrmachtu w Niemczech zachodnich. 
Dwa lata temu - pisze zjach, liczących okolo miliona 

„Krasnaja Zwiezda" - dyplo- żołnierzy i oficerów. 
maci amerykańscy domagali 
się u tworzenia armii zachod­
nio - niemieckiej liczącej 12 
dywizji, czyli około 400 tysię­
cy żołnierzy i oficerów. Oprócz 
tego zamierzano utworzyć 
„taktyczne lotnictwo" zachod­
nio - niemieckie o sile 4 ty­
sięcy samolotów. Obecnie je­
dnak w Pentagonie (amery­
kańskie ministerstwo wojny) 
mówi się już nie o 12 dywi­
zjach zachodnio - niemieckich 
lecz o 40, a nawet 50 dywi-

Dymisja 
rządu 

w Iraku 
Jak donosi agencja „France 

Presse" z Bagdadu, rząd irac­
ki z gen. Nurled-din Mahmu­
dem na czele podał się do dy­
mi.?~ 

Prezes Rady .Ministrów 
(-) BOLI:Sf.P.W BIERUT. 

W styczniu bieżącego roku 
młodzież. polska obchodzi uro-

Łyżwiarki radzieckie są niedośc igŁymi lh1strzymo „. 
świa.ta i do nich nateżq wszystkie światowe • ekordy 
w jeździe szybkie). Przed dwoma tygodniami w meczu 
ZSRR - Szwecja - mieli.ślny się możność przekonać, że 
także radzieccy łyżwiarze stanowią najwyższą światową 
klasę. Teraz kolej na jazdę figurową. Masowość !yż· 
wiarstwa w Kraju Rad i staronna opieka trenerska nad 
mŁodzieżą dajq gwarancję, że i w tej dyscyplinie -

radzieccy •portowcy sięgną po palmę pierwsieństwa. 
NA ZDJ'fiiCIU: jeden z licznych w zimie obrazków -
maly staw w moskiewskim ogrodzie zamiemt się w Lodo­
wisko, na którym mlodzieź szkotna uczy się zapamiętale 

trudnych figur lyżwia.rskich. 

czyście 10 rocznicę powstania 
Związku Walki Młodych, przy. 
wódcy i organizatora młodych 
patriotów w walce o wyzwole­
nie Polski z faszystow&kiej 
niewoli, o niepodległość oj­
czymy, o zwycięstwo i umo­
cnienie· wła<lzy ludowej. 

Dla u czczenia I O rocznicy 
powstania Związku Walki Mło. 
dych, Zarząd Główny ZMP po­
&tanawia: 

1 Przeprowadzić w końcu 
styczni.a i w lutym ze­

brani.a kół ZMP poświęcone 
10-leciu powstania Związku 
Walki Młodyćh, urządzić od­
czyty i pogadanki w zakła­
dach pr<?cy, sz,kolach, instytu­
cjach i n.a wsi, przeprowadzić 
specjalne zajęcia zespołów 
szkoleniowych. Zo1·ganizować 
uroczyste akademie w świetli­
cach z;akładach pracy, sz..~o­
lach,' powiata.ch i na szczeblu 
wojewódzkim. 

2 Uczcić pamięć bohate- . 
rów ZWM wzmożoną . 

wydajnością pracy w fabryce, 
na wsi i dobrą nauką w szko­
le. 
Rozwinąć szeroko inicjatywę 

socjalistycznego współzawod­
nictwa umownego. Rozwijać 
ruch pionierski, organizować 
brygady młodzieżowe do 
pracy na najtru<lniejszych od. 
cinkach naszego budownictwa. 

Wzmóc udział młodzieży w 
przygotowaniu ,i prowadzeniu 
akcji siewów wiosennych. 

3 Przygotować do druku 
szereg publik.?cji poświę­

conych dzialalności ZWiązku 
Walki Młodych. 

4 Uczcić pamięć bohate­
rów ZWM poległych w 

wąlce z najeźdźcą hitlerow-

1

. skim i bandami faszystowski­
mi przez wrnurowy,vanie ta. 
blic pamiątkowych na miejs­
cach walki i stracen. 

Bagno szpiegostwa i zdrady 
w krakowskiej kurii arcybiskupiej 

W dalszym ciągu rozprawy przeciwko agentom wywie.­
du amerykańskiego składał zeznania oskarżony ks. Pocho­
pień. 

Składając dalsze zeznania 
osk. ks. Pochopień wy1asma, 
że sprawozdania, otrzymvwa­
ne przez kurie drogą poczto­
wą, bądź też doręczane oso­
biście przez proboszczów i 
wikariuszów poszczególnych 
parafii, p0 zaznajomieniu się 
z nimi przez arcybiskupa Eu­
geniusza Baziaka, bądź pod­
czas jego nieobecności przez 
biskupa Stanislawa Rospon­
da, przechodziły przez nota­
riat, a więc przez I notariusza, 
ks. kanonika Brzycklego i II 
notariusza, ks. Pochopienia. 
Ponadto kuria ·otrzymywała, 
wedłu~ · ze.nań o•lrnrżonego, 
sprawozdania dziekanatów, 
bądź to ustnie na konferen­
cjach, bądź te:i: w drodze pi­
semnej. 

· PROK.: Czy bvło jakieś za­
rządzenie wydane przez kurię 
w przedmiocie ~prawozdaw­
czości dziekanatu'! 

OSK.: Dopiero z końcem 
·1951 r. - początkiem 1952 r. 

, 

na te właśnie rzeczy zwróco­
no ściślejszą uwagę. 

Prokurator odczytuje spra­
wozdanie jednego z probosz­
czów, który podaje, że na te­
renie jego parafii , w fabryce 
takiej a takiej, pracuje tylu 
pracowników (dokładne cyfry), 

w zakładach - nazwa podana 
- 140 pracowników, w wa­
piennikach itd. też nazwa po­
dana - znowu dokładne cyf. 
ry, na PKP na terenie param 
pracuje tylu robotników. W 
fabryce jeszcze innej - zno­
wu dokładna cyfra, nawet Ilu 
ludzi pracuje w spółdzielni, 
ilu w Ubezpiecza !ni Społecz­
nej, ilu w szpitalach i w in­
nych instytucjach. 

„Nie bardzo rozumiem tę 
skrupulatność księdza pro­
boszcza" - kończy prokura­
tor. Oskarżony przyzna ie, że 
tego rodzaju sprawozdania 
„zdarzały się" w kurii. 

Prokurator przedstawia na­
stępnie spośród dowodów _:ze-

czowych list osoby prywatnej, 
niejakiej Janiny Soleckiej, któ­
ra pisząc do kurii zahicza rów­
nież odpis pisma urzędowego, 
wvsłanego przez państwową 
kopalnie węgla w Brzeszczach, 
dotyczącego zapalenia się ga­
zów w jednej z kopalń. Pro­
kurator pyta oskarżonego, czy 
spotykał się z takimi doku­
mentami. 

OSK.: O tym dokumencie 
nie wiem zupełnie, jeśli nie 
jest on sygnowany, ieśli nie 
ma adnotacji, numeru ... 

PROK.: Owszem, liczba jest. 
41247 i rok jest. 

OSK.: Tak, to przeszedł 
przez kancelarię. Zdarzało się 
to częściej. 

Prokurator przedstawia na­
stępnie sprawozdanie z dnia 
30 stycznia 1952 r„ napisane 
przez dziekana w Myśleni­
cach. 

PROK: Jednego zdania nie 
mogę w żaden sposób zrozu­
mieć z punktu widzenia inte­
resów kurii metropolitalnej. 
Zdanie to brzmi następująco: 
Dziekanat myślenicki jest rol­
niczy i dlatego nie jest nara-

(Dalszy Ci<jg na str. 2) 
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Dygnitarze krakowskiej kurii metropolitalnej 
spiskowali ze śmiertelnymi wroeami narodu polskiego 

Wbrew pOJ?;różkom USA 

Cejlon · nawiązał 
stosunki handlowe z Chinami 

LONDYN, 25. 1. 
Jak donosi p.-asir. angielska, Cłlińska Republika Ludowa 

podpisała z Cejlonem układ handlowy na okres pięcioletni. 

Układ ten przewiduje, że rego Cejlon dostarczy Cllinom 
Cejlon będzie eksportował do w ciągu 5 lat 250 tysi ęcy ton 
Chin kauczuk i bt.>dzie w za- kauczuku wywołało poważ1>e 
mian otrzymywał ryż. Minis ter zaniepokojenie w kołach im· Dalszy ciąg procesu bandy ks. Lelito ha-ndlu Cejionu podkreśli!, że perialistycznych. · ' 

(D00c0Mzen!e ze atr. 1) 

łony na wstrząsy i pokusy, 
jak inne - przemysłowe. 

Sprawozdanie wyjaśnia da­
lej, ie tylko Myślenice i Dob­
czy~ mają fabryki. 

Kuria przeciw 
pocApisywaniu Apelu 

Sztokholmskiego 
Ka. Pochopień zeznaje · dalej 

o zarządzeniach kurii metro­
politalnej w sprawie Apelu 
Sztokholmskiego. „J eżeli o tę 
kwestię chodzi - oświadcza 
osl!:arżony - to kuria metro­
politalna w Krakowie, idąc po 
myśl[ zarządzeń episkopatu, a 
tak.ile w dalszym ciągu po 
my6li Watykanu była wrogo 
ustotunkowana do Apelu 
$:i:tokholm1kiego 1 i: polecenia 
episkopatu wydała zakal': 
ksiqtom archidiecezji kra-
kcwakj.ej podpisywania Apelu 
lbtokholmskiego". 

PROK.: Więc było to stano­
wisko bel':pośrednio episkopa­
tu, a pośrednio Watykanu? 

OSK.: Tak, 
Oskarżony lu. Pochopień 

aeznaje następnie, iż w kurii 
liczono na ewentualne zmiany 
w Pol6Ce w wyniku konfliktu 
&brojnego Stanów Zjednoc:i;o­
nych z państwami demokracji 
ludowej, 

PROK.: Więc wroga posta­
wa polityCZ!lla różniła kurię 
od państwa? 

Na pytanie to oskarżony od­
powiada zdecydowanie: Tak. 
Odpowiedź ta wywołuje o­

burunle pFzysłuchującej się 
ro2;l)rawie pub!icznośCi. 

Ks. Wit Brzycki -
szpieg i spekulant 

W d&!szym ciągu 2 dnia roz­
prawy przeciwko agentom wy· 
wiadu amerykańskiego, kolej-
1'\e zeznania składa 66-letni ks. 
Wit Brzyci<i, posiadający wyż­
sze wyks.i:tałcenie - pierwszy 
notM"iusz kurii metropo!i<tal· 
nej w Krakowie. 

Zeznania oskarronego, słu­
chane przez obecq.ych na sali 
:r; dużym zainteresowaniem, 
wywołują raz po raz wesólość, 
gdy przed zażywną postacią 
ks. Brr.yckiego wyrastają sto­
ay kuponów tekstylnych, wiel­
kie ilości cukru, kawy, kakao, 
szereg aparatów fotografki· 
nych, ogromne zapasy !ekars,tw 
itp. - które oskarżony roz­
poznaje jako swoją własność, 
wśród zebranych dowodów 
rzeczowych. Głębokie oburze­
nie wywołuje na sali ta cl':ęść 
zeznań oskarżonego, która od­
&lania jego prohitlerowską 
działalność w okresie między· 
wojennym oraz kontakty ze 
szpiegami z krwawej bandy 
UPA. 
Oskarżony Brzycki do winy 

pnyznaje się, lecz jak stwier­
dza: „z pewnymi zastrzeże~a­
mi". W zeznaniach swych nie 
lubi on użyWać takich słów, 
Jak szpiegostwo, wywiad itp., 
dlatego też zgłasza zastneże­

nia, stwierdzając, że kslędi;u 

Lelito nie udzielał informacji 
szpiegowskich, lecz informo­
wał go w „towarzyskich roz­
mowach". 

Informacje, które intereso­
wały agenta amerykańskiego 

wywiadu ks. Lellto, zawarte 
były - jak zeznaje oskarżo­
ny Brzyclci -w aktach, które 
en z ramienia piastowanego 

urzędu otrzymywał od kanele· 
rza ku1i i. 

„Tak jak ks. Lellto twier­
du - zeznaje dalej Qskarżony 
- może dwa, tny razy udzie­
liłem mu informacji". Tu ks. 
;Brzyoki &ZYbko prosituje: „Ja 
bym nazwał to nie informacją, 
po prostu rmmawiałem z ks. 
Lclito na stopie towarzyskiej". 

Równie wykrętni(! k5. Brzy­
cki opi~uje fakt nawiązania 
szpiegowskiej współpracy z ks. 
Lelito. Twjerd:i:i on, że Lelito 
wiosną 1952 roku powiedz.lat 
mu , że ma jakiegoś przyjacie· 
la za granicą, któremu dono!i 
o gprawach „szkolnych i ko­
ścielnyc.h" (wesolość na sa.li). 

Te dziwne zainteresowania 
za11rania.nego przyjaciela ks. 
Lelito nie zdziwiły wcale OS>k. 
Brzyckie&o. Zaprzecza on, ja­
koby ks. Leli<to mówił również 
o tym, że te informacje dla 
swego przyjaciela pisze u taj<>­
nym pismem i dla swego bez· 
pieczeństwa nie podpisuje tych 
listów swoim nazwiskiem. 

Wobec naiwnie wykrętnych 
zeznań oskar-.i:onego; prokura· 
tor wnosi o odczytanie zeznań 
ks. Brzyckiego z.łożonych w 
śledztwie. 

Jak wyinlka z odczytanych 
zeznań, ks. Lelito nie ukrywał 
przed oskarżonym Brzyckim 
swych szpiegowskicli kontak­
tów z ośrodkiem monachij­
skim. Ks. Brzycki udzielał ks. 
Lelito żądanych informacji, 
które napływały do kurii z 
probostw i dziekanatów, a któ­
re oskarżonemu, jako nota­
rrnszowi kurii, były dostępne. 
Wiedział on również o sposo­
bach przekazywania materia­
łów szpiegowskich pr:i;ez ks. 
I.elito za granic~ i zwracał w 
związku z tym uwagę na nie­
bezpieczeństwo uprawiania te­
go rodzaju procederu. 

Na pytanie przewodniczące­
go oi.karżony stwierdza, li od­
czytany protokół został pnez 
niego podpisany. 

Nast!lpnie ·prokurator wzywa 
oskarżooei:-0 księdza Brzyckie-
110, aby spośród atosów dowo-­
dów neczowych rozpoznał rze­
czy i zapasy, które wykryto w 
jego miesrkaniu. 

PROK.: Może zaczniemy od 
zegarków. Ile zegarków ra­
zem było? 

OSK.: (wskazując na zegar­-lfg raz, _ąwa, trzy -: ten zł~ty 
!' t~€~'. drugi ten ..,\'."'sk~z~Je) 

PROK.: A jesxcze jaikie ze­
garki? 

OSK.: To jest JJega[:ek sióstr 
Augustianek , które mi pożyczy· 
ły„. w 1942 lub 1943 r. 

PROK.: I do kiedy on b:i'ł u 
oskarżonego? 

OSK.: Do ostatka. 
PROK.: To znaczy ruern 

cztery zegarki. Proszę pokaz.ać, 
które aparaty fotogra!iczne 
należą do oskarżonego (oskar· 
żony wybiera 6 aparatów fo­
tograficznych). 
Wśród ogólnej wesolości ks. 

Brzycki z olbrzymiej masy 
itgromadz~mych pnedmiotó:-V 
nadal wybiera i rozpomaJe 
swo~. Na oddzielnych stołach 
rośnie stos tekstyliów, stano­
wiących własność ks .. Brzy­
ckiego: obok 23 kuponow ma· 
teriałów wełnianych 187 
metrów podszewki. 
Następnie prokurator zwra­

ca się do oskarżonego, by poq­
szedl do oddzielnego, imponu­
jących rozmia·rów stosu różne­
go rodzaju artykułów. Na py­
tanie prokur,atoca, które przed~ 
mioty n ie należą do oskarżo­
nego, ks. arzycki wśród pow­
szechnej Fesolości odpowiada, 
że tylk<' 'Karabiny nie należą 
do niego. I znów na oddzielne 
miejsce w~ruje mienie „za­
pobiegli wego" ks. Briyckiego. 

NA ZDJĘCIU: a.paraty fotog raficzne. zeiiarki i inne przed· 
mioty, znalezione u ks. Wita Brzyckiego. 

Klika kg herbaty, worek ka­
wy, duże blaszane pudła cu­
kru, kakao, baterie wódek i 
win, skrzynka papierosów itp. 

Przychodzi kolej na skrzyn· 
ki 1 lekarstwami. I te - jak 
się okaz\1je - należały do ks. 
Bnyckiego. 

Zbrodnicze niszczenie 
cennych leków 

Dla oceny wartości użytko­
wej i przezn;łczenia lekarstw 
znalezionych u oskarżonego, 
prokura.tor wnosi o powola· 
nie bieg łego - magistra far­
macji Adama Karwsk!ego -
kierownika pracowni Chemi.i 
Toksykolojlicznej. 

Bi~gły 6tWli er>dzia 11 O poeycjd 
Jeków, zakwestionowanych w 
mieszkaniu oskarżonego Bny· 
ckiego. Są to lekarstwa, które 
musimy sprowadzać z zagrani­
cy, niektórych leków wystar­
czyłoby na leczenie kilkudzie­
sięciu chronicznie chocych 
osób, a na doraźny użytek -
dla około tysiąca osób. 

Biegły stwierdw., iż około 10 
proc. Jeków nie nadaje się już 
do użytku, gdyż ~ą bądź to 
przeterminowane, bądź też 
straciły swą wart·ość wskutek 
niewłaściwego przechowywa· 
ni a. 

To marnotrawstwo wywołu­
je żywe poruszenie na sali. 

Na pytanie prok"Uratora, do­
tyczące wysokości dochodów w 
kurii - oskarżony wyjaśnia, 
że ostatnio wynosiły one oko­
ło 2.500 :i:J. „Prócz tego - mó­
wi ks. Brzycki - otrzymywa­
łem jeszcze duże bardzQ wy­
nagrodzenia za prowadzenie 
protokółu przy postę.1>9waniu 
beatyfikacyjnym kilku osób. 
Otrzymywałem ponadto wyso-­
kie intencje mszalne". 

W toku dalszych !lE!znań 
oskarżony Brzycki podaje, w 
jaki sposób stał się posiada­
czem tak wielkiej ilości „za­
pasów". Nie potrafi on powie· 
dzieć, gdzie je kupował, czy w 
sklepach, czy od osób pry­
watnych. Pamięta tylko, że je. 
den złoty zegarek kupił od ja­
kiego.ś osobnika na krakow· 
ski ej „ tandecie", inny zaś od 
jakiejś kQbiety. 
Część artykułów tekstylny:ch 

otnymał ~ Jaok twierdzi -
od ks. Mazanka. Oskarżony 
zajmował się miooowlcie roz­
działem różnych materiałów w 
kurii. Od ks. Mazanka ponoć 
otrzymał również poważne ilo­
ści artykułów spożywczych, m. 
in. 17 kg kawy, kilkadziesiąt 
kg kakao, wina itd. Cukier na­
tomiast oskacr-żony wykupywał 
w sklepach. Lekarstwa będące 
w posiadaniu oskarżonego 
nadchodziły do kurii lub bei.· 
pośrednio na ręce kardynała 
Sapiehy, w dutych ilościach z 
zagranicy. 

PROK.: Czy !ekaNtwa te by­
ły wydawane w kurii na pod­
stawie jakiejś recepty, c:z.y tei 
wskazań lekarskich? 

OSK.: Nie. 
PROK. : Przeciei mogły się 

dla oskarżonego nie nadawać. 
OSK.: Ja j(:h nie używa':~m. 
Niektóre, cenne specyfiki 

oskarżony otrzymywał od za­
konu Felicjanek, które dosta· 
wały paczki r. zagranicy, część 
zaś leków wykupywał w apte­
kach. 

Ks.. Brzycki -
zausznik hakatystów 

i h it!erowców 
Następnie Sąd przystąpił do 

rozpatrzen ia międzywojem;iej 
działalności osk. ks. Brzyckie­
go. Po aresz towaniu ks. Brzy· 
ckiego zgłosi ły się do wtadz 
bęzpieczeńE twa osoby, pocho­
d?.ąoe z miejscowości Hałcno­
wo, które wysunęły s:i;ereg po­
ważnych zarzutów pod adre· 
sem oskarżonego z czasów je. 
go pracy w parafii Halcnowo. 
Osoby te twierdziły , że oskar­
żony Brzycki faworyzował w 
tym cza~ ie niemieckich kuła­
ków n iemieckich obszarników 
! ~iem ieckich fabrykantów, 
którzy tam mies.zkali oraz że 
ludność polska występowała z 
różnymi żalami pod adresem 
oskar7,onego i pod adresem ku· 
rli. Przedstawiono też wycinki 
z prasy sprz.ed 1939 r. , patę­
piające proniemiecką d21ałal­
ność ks. BrzyClkiego. 
Oskarżony wyjaśnia, te w 

roku 1924 został mi.qnowany 
prt ez arcybish"Upa Sapiehę 
proboszczem w Halcnowie. By~ 
ła to miejscowość dwunarodo· 
wościowa; byli tam Polacy i 
Niemcy. W kurii oświadczono 
mu, że nab ożeństwa będą się 
odbywać tak. iż w dwie nie­
dz.iele w czasie sumy parafiil-· 
nie śpiewać będą po niemiecku 
i ka~ anie bęqzie w języku nie­
mieckim , (Ila ludności polskiej 
w te dni msl':a ze śpiewem 
po polsku i kazaniem po poi· 
sku odbywać się będzie o go· 
dzinie 8. W nas,tępną niedzie­
lę, suma będzie dla ludności 
polskiej z ka1.an iem i śpiewE>m 
w jezyku polskim, zaś msza 
o godzinie 8 z kazaniem i śpie­
węm w języku nlernię.ck!J!l_. 

• 

„Często zwraqłli się do mnie 
parat1anie - mówi oskarżony 
- o zmianę tego trybu. Ponie­
waż to była sprawa uregulo­
wana konkordatem i należała 
do generalnej konferencji epi­
skopatu, odsyłałem zawsze za­
interesowanych do kurii, albo 
do starostwa lub wojewódl':· 
twa! Jak wiadomo oskarżone­
mu staran ia ludności polskiej 
nie odniosły żadnego skutku, 
ponieważ starosta nie chciał 
nic zmienić, a,by nie łttrudniać 
pracy panu ministrowi Becko­
wi, drażniąc Niemców". 

Prokurator cytuje następnie 
wyjątki z przedwojennej pra­
sy, dotyczące działalności ks. 
Brzyckiego. M. in. „Echo Bęs· 
lcidxk1e" z dnia 2 sierpnia 1936 
roku w artykule, omawiającym 
działalność ks. BrzyQkiego, po­
daje, że ks. Brzyoki pnyjmo­
wał od miejscowych bogatych 
Niemców łapówki. Niemcy l':a­
mieszlrujący Hałcnowo zorga· 
nizowali dla księdza przyjęcie, 
w czasie którego wręczono mu 
palto futrzane oraz meble: 
stół i si,afę. Artykuł kończy 
1ię słowami: „Byłby czas, by 
to habornictwo usunąć raz z 
hałonowskiej plebanii, aby 
l':gasła nienawiSć do Polaków". 
W innym numerze tego pisma 
z dnia 17 października 1936 
rt,ku autor artykułu Piotr 
Olek pisze m. in.: „Za dużo 
było już wyczynów antypol­
skich księdza proboszcza, aby 
na tym ostatnlim nie poznał si ę 
ogół Polaków". 

Hrokurntor przedstawia rów­
nież wycinek z niemieckiej ga­
zety, w którym podane jest, iż 
katolicy pąlscy muaieli zasto· 
sować strajk kościelny, w 
zwią:i:ku z postępowaniem pro­
boszcz.a z Hałcnowa. • 
Oskarżony przyznaje, że gdy 

w r. 1939 opuścił para:tię -
Niemcy z Hak'!lowa =óci1l 
się do ucyb.iskupa Sapiehy · z 
prośbą, aby ks. Bnycki objął 
z Jl(!Wr<>tem parafię. 

Kons;i:achty z f anystami 
ukraińskimi 

PROK.: Jeszcze co? ---r.i 

OSK.: Więcej nie pamiętam. 
Oskarżony stwierdza, że w 

1948 r. kardynał Sapieha :io;a­
w!óz! do Rzymu jedno z ta­
kich sprawowań o politycznej 
sytuacji w kraju. 

Bikiniarz Chachlica 
zeznaje 

Składający z kole! zeznania 
28-letni oskarżony Edward 
ChachHca, o !Yi kiniarskim wy­
glądzie, student Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, pozostawał na 
usługach wywiadu amerykań­
skiego i przesłał kilkanaście 
raportów szpiegowskich do 
ośrodka wywiadowczego w 
Monachium. Mimo· młodego 
wieku, posiada już bogatą 
prze&,zrość. Wychowanek K.ato­
licltiegQ Stowairzyszenioa Mlo­
d!Z!iei:y MęSk.iej był w clk.resie 
okupacji czfonikiem NSZ-ow­
sko·gest.<tpows•k.iej bandy. 

Na pytanie sądu, czy pr7.y­
znaje s ię do winy, oskarżony 
oświadcza, że tylko „czę ścio­
wo" . . W zawilych 1 wykrc:t~ 

nych wywodach usiłuje on 
przedstawić swą szpiegowską 
korespondencję z amerykar\· 
skim ośrodkiem w Monach ium 
początkQWO jak.o pn•watną 
wymianę listów ze swym ku· 
zynem Janen:i Szponderem. 
Póżniej określa swe szpiegow· 
skie raporty jako korespon­
d <i'ncję do „prasy" emi;,•r.a­
cyjnej. 
Oskarżony zeznaje, że jesie­

'llią 1950 roku otrzy:nał od 
Sz1x>ndera li.st. repow iadają•'Y 
paC'Zkę. „Kuzyn zwrócił mi 
uwagę - mówi Chachlica -
r.a kompot, który tam się 
znajduje , żebym go spożył jak 
najprędzej, bo zawiera dużo 
wlt.arnin". 

Zapowiedziana paczka nade_ 
!l':la; w puszce od kompotu 
ukryta byla prasa emigracyj-

• n!ł, broszura pt. „Zjazd stron­
n•ctwa narodoweiio w Londy­
nie w 1948 r." oraz własnorę­
cznie pisany pnez Szpondera 
list. 

W liście tym Szponder pole-
w dalszym toku zeznań, cli oskarżonemu, aby zbiera! 

o~karżony Braycki pytany informacje ze wszystkich rlo­
przez prokuratora wyjasnia stępnych mu żród~I oraz aby 
swoie stosunki, tącl':ące go z korespon~ow~l z mrn przy. po­
grecko-katolickim ks. Hrabem m~y ta1nop1sów: ~sk~rwny 
_ aresztowanym na~tępnie ~a ,,, twi~erc)rr. wy~rętme, I~, hst . t<;n 
azpiegostwo na rzecl. taszy- zr'°.7:1;1'\ilal - Jako . propo7.ye~~ ' 
stowskich band UPA. Oskar- wspołpracy z }ak1mś reakcyJ· 
żony sta•l\a się w wykrętny .nym p1Sl?em wychodzącym na 
sposób zamaskować swe kon· em1grac11. 
takty z księdzem Hrabem, W ~oku pytań pro~urat~rn, 
przyznaje jednak, że ks. Hrab o~ karz cmy z1;1U.szony iest Jed­
odwiedzał go w jego mieszka· nak p rzyz nac, ze z otrzymyw~· 
niu. nej od kuzyna korespondenci!, 

pisanej sympatycznym atra­
mentem, jak również z tego, 
iż pisywał do niego na różne 
adresy w Niemczech i Anglii 
mógł zorientować się, że 
Szponder ma coś wspólnego z 
wywiadem. 

Chachlica zeznaje iiastępnie: 
„Kuzyn mój w listach swoich 
zwłat'ZCZh w roku 1~52, zwr~­
cał się często do mn:ie z pro­
śbą, żebym przekazał mu Ja· 
k!egoś kolegę, który mógłby 
mu dostarczać ja·kidi$ wiado­
mości. 

Ponieważ powtarzało się to 
bardzo długo, napisałem mu, 
że mam kolegę z Rzeszowskie­
go, z którym mogę ewentual-

Cejlon odrzuci! propozycję Dotychczaso•wy szef tzw. „u­
stanów Zjednocronych, k\óre rzędu wzajemnego bezpieczeń­
chciały zakupić całą produk- siwa USA" Harriman wystąpił 
cję kaucr.uku w Cejlonie po z szeregiem pogróżek pod ad­
cen.ie o 40 proc. niższej niż ce- resem Cejlonu. Jednakże rząd 
na oferowana przez Chiny. Cejlonu stwierdzi!, że Cejlon 

Zawarcie przez Chińską Re- będzie nadal utrzymywał l 
publikę Ludową ! Cejlon ukla- rozszerzał stosunki handlowe 
du handlowego, w myśl któ- 1 Chińską Republiką Ludową. 

Brutalne szykany 
władz francuskicl1 

wobec przedstawTcieli CSR 
nie pomówić na ten temat". Jak donosi Czechoslowir.oka Areneja Telegraficzna, Mlnl-

„W maju 1952 roku - m6· Jleratwo Spraw Za1ranlcznych Republik! Czechosłowackiej 
wi dalej oskarżony - kuzyn . przesłało dnlir. 2! stycznia br. ambasir.dzle łl'lr.ncuskiej w Pra-
zaproponował mi konkretnie, 

1 
J1e notę, w której stwierdza m. In.: 

abym wyszukał dwie ,psoby, · Rząd francuski dokonał nie- słowackiego przedstawiciel-
wśród moich kolegów, ~tónv puszczalnego w stosul)kach stwa handlowego Aloisa Pre-
przebywah w wojsku. zebym .iiędzynarodowych kroku, wy- cechtel!l i Slavomira Princa. 
z nimi na ten temat poroi- Jając w dniu 16 stycznia Policją francuska wywierała 
mawiał". 11953 r. polecenie aresztowania na wvmienione osoby presję, 

(D(j lsZll cłqn a~rn„m~da"nia dwóch pracowników czecho- usiłując skłonić je do zdrady 
" " • ojczyzny i aktywnej działaL-

w numerze naatepnvm). ności, godzącej w jej interesy. 
„: ;', ' 

NA ZDJĘCIU: kanonik kurii meiropolitalnej w Kra.ka­
wie, ks. Kurowsk i Tadeus z, obok karnbinów, przecho­

wywanych. w kurii kra.kowskiej. 

Gdy obaj obywatele czecho­
słowaccy zqecydowanie zapro­
testowali przeciwko ternu, 
wład7.e francusltie zmusiły ich 
do a,;u~z.czenia Francji. 

Niezwlocznie po tym zarzą­
dzeniu zmierzającym do PQ­
gorsze~ia stosunków między 
Republiką Czechosłowacką a 
Francją, francuskie Minister. 
stwo Spraw Zagranicznych 
bezoodstawnie zażąd<ko dnia 
21 styczn!a 1953 roku, by cze­
chosłowacki attache wojskowy 
mjr Vimra opuścił Francję. 

Te, podjęte z premedytacją, 
akty rządu francuskiego są z 
gruntu sprzeczne ze zwyczaja-
mi m iędrzynarodowymi. , 
Rząd czechosłowacki tolero­

wał przez długi czas obecność 
francuskiego attache wojsko­
wego w Pradze płk Ga;taldo, 
o którym wiadome byio, że 
współpracował z grupą szpie­
gowską utworzoną przez: b. 
konsula francuskiego w Bra­
tysławie Manacha eraz z inny­
mi grupami szpiegowskimi. O­
becnie, kiedy rząd francuski 
bez żadnego powodu podjął 
kroki przeciwko przedstawi­
cielom czechosłowackim we 
Francji, rząd czechosłowacki 
zmuszony jest prosić rząd 

~ _1.l;apcuski o nillwłACZne odwo­
Jani.e attache,, wojskowego w 
Pradze płk Gastaldo. Jed110-
cześnie rząd czecho;;łowacki 
cofa zezwolenie na pobyt w 
Czechoslowadi dwom pracow­

' nikom wydziału handlowego 
' ambasady francus :dej w Pra­

dze, p.'p„ Vail!ard i Muono. 

Po aresztowaniu kl;. Hraba, _ -------------------------------------­
oskarżony ulrzymywal dalsze. 
kontakty z jego następcą, ks. 
Denko, który również po pew­
nym czasie zdemaskowa•ny zo· 
stał jako szpieg UPA i aresz~ 
towany, Ks. Br-ayckli ukrywał 
w swoim mieszkaniu trzy wa· 
lizy należące do ks. Denko, za­
wierające materiały szpiegow­
skie. Swoje kontakty z ks. 
Denko i fakt przechowyWania 
przeniesionych • przez niego 
walizek, oskarżony Brzycki w 
naiwny sposób tłumaczy jako 
„przypadek", wynikający z 
faktu zamieszkiwania obu 
księży naprzeciwko siebie. 

PROK.: Znamy się na takich 
„przypadkach'.'• które bardw 
często zdarza.i ą się przy tego 
rodzaju robocie, która się na­
zywa zdradą, nazywa się 
szpiegQstwem. 
Wyjaśniając na pytania pro· 

kuratora przyczyny wrogiego 
stosµnku kuru do Polski Lu­
dowej, oskarżony mówi: 

„Ustosunkowanie się śp. kar· 
dynała - tQ przecież było wia­
dome - było reakcyjne i wro· 
gie". 

PROK.: Skąd to wynikało? 
OSK.: Przypuszczam, że z 

jego osobistego nastllwienia, z 
jego przekonań! To się odhl­
jalo na konferencjach, w prze­
mowach do dziekanów, w 
przemowach do proooszczów. 
To później szło w di~ezje. 

„Sprawozdanie 
papieskie" kardynała 

Sapiehy 
Oskarżony Brzycki wyjaś­

nia następnie sądowi zagad­
nienie tzw. sprawozdań papie­
skich. Sprawozdania te, jak 
wynika ze słów oskarżonego, 
sporządzane były co 5 lat przez 
ordynariusi.a każdej z diece· 
z.j,i i wy11yłane beZJpośrednio dQ 
papieża. Sprawozdanie takie w 
roku 1948 sporządził oskarżony 
Brzycki wspólnie z biskupem 
Rospondem i ks. kanclerzem 
Mazankiem. 
Oskarżony niechętnie wyja­

śnia sądowi , co było treścią te­
go rodzaju sprawozdań. Pyta­
ny kilkakrotnie przez proku· 
ratora stwierdza, że sprawo­
zdania te dotyczyły dz;iałalno­

ści kleru w Polsce. 
PROK.: A poza zagadnienia­

ni dotyczącymi kleru były ja· 
' ' ieś informacje? 

OSK.: Przypuszczam, że by­
y. 

PROK.: Jakie? 
OSK.: Poliotyczne warunki, 

iakie uartle d~ałają. 

l\.URIA KRAl\OWSKA -
przeciwko katolikom-patriotom 
Obraz tej fortecy reakcji, 

;akq byla kuria metropolital­
na, obraz, który w11!onl! się 
podczas przewodu sqdowego, 
jest pelny. '.!'!em jego były 

odlegle lata rozbiorów, barw 
dodała zbrodnicza d.izia!abiość 

w Polsce Ludowej. Kardynal 
Puzyna wiernie sluży! „arcy· 
katolickiemu" Franciszkowi 
Józefowi. Bylo to prawe 
skrz11d!o reakcji. Lew11m 
skrzydłem reakcji był . Da­
szyński, który niejednokrotnie 
dekl.arowal w Krakowie wier­
nosc dla tronu Habsburgów. 
Na straży interesów reakcji 
stala krakowska kuria przei 
lata międzywojenne110 dwu· 
dziestofecia, a lciedy 11aród 
polski stal się go~podarzem 
swojego kraju, Sapieha na 
czele kurii p1·zystąpil do wal­
ki przeciwko znienawidzonej 
prze~ siebie Polsce Ludowej, 
przeciw ko narodowi polsk ie-
111 u. I jeśli dziś na lawie o­
skarżonych zasiadajq księża 
Brzycki, Pochopień, Lelito, a 
jako ~wiadkowie ;zeznajq do· 
stojnicy kurii, doprowadzeni 
z aresztu, to odpowiadajq oni 
podwójnie: przed pańs twem, 
przed wladzami państwowy· 
mi za zbrodnie, za deptanie 
praw Polski.ej Rzeczypospo!i­
tej Ludowej i przed rzeszami 
wierzących katolików, któTym 
państwo ludowe stworz11!0 
warunki pelnej wol11.o§ci su· 
mienia i w11znania , a. kuria 
wbrew ich interesom czyniła 
wsz11stko, by nadużyć reLigti, 
b1J posłużyć się nią jako na­
rzędziem wrogiej Toboty po­
lityczne;. 

Co udowodni! pTzew6d' są· 
dowy Lelicie i wsp6!oskarżo­
nym? 

W walce przeciwko Polsca 
Ludowej ludzie, zajmujący 

wysokie niejednokrotnie sta­
nowiska w hierarchii kościel­
nej . i ich podwladni, nie cofaH 
się nawet przed profanacjq. 
Oskarżeni i świadkowie w su­
tannach .~ta-ra!i się na;:wać 
pewne fakty oględnie: „Nap.­
użyciem mi ej sc kultu 1·eti9ij­
ne<10". Ale ludzie, zasiadają­
cy na lawach., przeznaczonuch. 

dla publiczno.ki, naz11wati to 
bez ogródek: bezczeszczeniem, 
profanacją, Bo czymże fak 
11ie profanacją Qylo umiesz. 
cze11ie ~krytki, zawierai4cej 
materiały s.zpiegowskie, w 
przep ięknym kościólku na O­
bidow ej? Czymże jak nie pro­
f anacjq b11!0 umieszczenie 
przez Sapiehę amer111cańskich 

dolarów w1aśnie w oltariu 
swojej kaplicy? Takie fakty 
mówią wiele o bezwstydnie 
cynicznum stosunku agentów 
im perializmu USA do spraw 
wiary i kultu religijnego. 

Wszyscy §wiad'kowie ł o­
skarżeni potwierdz!ti fakt, że 
krakowski biskup Rospond za­
kazal księżom podpisywania 
Apelu Sztokholmskiego. Ja.kąż 
wymowę miat dla parafian 
fakt odmówienia podpisania 
Apelu przez proboszcza? Czy 
n ie bylo to prowokacyjne 
stwarzanie konfliktu we­
wnętrznego, polegajqcego na 
konieczności w11boru: albo 
walka o pokój, albo wypowie­
dzeni e się wraz ze swym du­
chow nym po stronie wojny? 
A przecież sam ks. Kurowski, 
czlowi ek, który uzyskał dok­
torat t1:ologii w Rzymie, auto­
rytatyumie stwierdzi! przed 
trybunalem, że doktryna ko­
ściola potępia każdq wo;nę 
11gresvwną! Ale kuria kra­
kowska , tqk jak i Watykan, 
nie zważala na to, kiedy trze­
ba bylo w11stqpić w imię in~ 
teresów imperializmu amery­
kańs kieQo, realizować amcrv­
kań.skri !inię polityczną Wa­
t!Jkanu, knuć spiski przeciw­
ko władzy ludowej w nadziel 
na powrót obszarniczej dyk­
tatury w Polsce! 

Ks. Kurowski, specjalista w 
gronie kuri.alistów w zakre­
sie rngadnień . mlodzi e.iowych, 
również autorytatywnie 
stwierd•zi! przed trybunalem, 
że ko.1·d!Jnal Sapieha no.kazał 

odwod.i ić mlodzież od wstępo­
wania do ZMP. I .imowu ma­
m11 do cz11nienia z szantażem: 
- Jeżeli wstąpisz do ZMP -
mówiono młodym ludziom -
popadniesz w konflikt i ko­
ściolem . 

Nalegano natomiast 17orli· 
wią, by mlodzież wstępowała 

do Katolickiego Stowarzysze­
nia Młodzie~y .Męskiej orai 
Bractwa Rtiżańcowego Mlo­
dzieży Żeńskiej. Tam wyclw­
wywanq mlodzież w duch.u 
nienawiści do Polski Ludo· 
wej. Szpiedzu Kowalik i Cha­
ch!ica, to wlaśnie wycliowan­
kowie tego stowarzyszenia. 

• 
Działając zgodnie z Intere-

sami imperializmu amery­
kańskiego, zgodnie z nakaza· 
mi Watykanu, ZQodnie z linią 
polityczną reakcyjnej części 
episkopatu, kuria krakawska 
ciężko skrzywdzila 011ól Po­
laków wierzących. Zmierzata 
do stworzenia sztucznego po­
dzialu na wierzqcych i nie­
w ier .ących. Usilowała zd{a· 
wić patriotyzm ludz i wierzą­
cych, którzy z ogromnym od­
daniem uczestniczq w budo­
wie potęgi naszej ojczyzny. 
Państwo ludowe przez 21a· 
11waTantowanie wolności ui11-
2nania, wolności sumienia stoi 
niezłomnie na straży inte1'e­
s6w ogólu katolików w Po!s­
ct. Kuria krakowska, bastion 
reakcji i obskur antyzmu, w11· 
itępowała wbrew interesom 
ludzi wierzących. 

Nic też dziwnego, h kie­
rownictwo kurii krakowski ej 
a.ni my.italo przy.~tqpić do 1'e­
ali.zacji poroznmieni a między 
rządem a. episkopatem z 14 
kwietnia 1950 roku, które 'na­
kłada na kościół w Pol.sce 
obowiqzek lojalnego ustosun· 
kowcmia się do państwa, kie· 
rowania się racją stanu Pol­
ski Ludowej. Jak zeznał ka­
noni k Kurowski, kardynał 

Sapieha po powrocie z Rz11· 
mu w roku 1950 nazwał poro­
zumienie „aktem niepotrzeb­
nym". Nie innego leż zdania. 
by! następca kardynala, b11!Y 
qrc11biskup krakowski Baziak. 
„Porozumienie było i jest dla 
mnie martwym prawem" -
oświadczy! przedstawicielom 
wladz państwowych. 

Toteż szpieg ks. Le!ito cil'­
szyl się pelnym poparciem 
kurii krakowskiej, Kardyn~! 

~a.11ieha_ i jego następca . n~~-

widzieli powoc;tów, by ob!ożyć 
go sankciami, w11n·i1,ajqc111ni 
z prawa kanoniczneli'o. 

Karano natomiast Innych 
księży, karano patriotów. Na 
przyklad kardynal Sapieha 
dwukrotnie zawiesza! w czyn· 
nościach kapłańskich ks. We­
ryńskiego. Jakież to zbrodnie 
pope!nit ks. Weryński? Zawie­
szono go na przyktad za to, 'Że 
w czasie referendum 1946 ro­
ku nawoływał katolików, by 
glosowali tny razy „tak". Za­
kazano mu spowiadać dlate­
go, że w swych kazaniach o­
świadczy! m. in., iż „miliar­
derom amerykańskim zacheil!· 
wa się wojny, bo na niej za­
rabiajq". W aktach ks. We. 
ryńskiego, zgromadzon11ch w 
archiwum kuTii, znaleziono 
dokumenty, na podstawie kt6-
rvch kardynal Sapieha opar! 
swe decyzje. Osobliwi dono­
siciele kierowali wyrokami 
księcia kardynala. Na przy· 
kład obszerny donos, pocho­
dzqcy z roku 1946, nosi! pod­
pis „Drugi Okręg AK". Jak 
widać, podziemie rządzilo kra· 
kow.ękq kuTlą metropolitalną. 

Ks. Woźńy sprawowal god­
ność przeoTa klas.itoru Augu­
stianów. Ks. Bonifacy Woźny 
zostal ukarany za to, że po­
par! reorganizację Caritasu. 
Sapieha w odpowiedzi na lo­
jalną wobec decyzji w!adz11 
ludowe; postawę księdza Woź­
~ego rozwiqzal klasztor. 

Ale Lelito hula! bezkarnie.„ 
Księża Przybyszewski i Ku­

rowski, to ludzie wykształce­
ni: historyk sztuki, doktór 
teotogii - oto ich kwalifika· 
cje naukowe. Ks. Kurowski 
mówił z wielką sw.adą, ale na 
pytanie P1'0kuratora: - „Czy 
zdawaliście sobie sprawę, że 
byliście przeciwko narodowi 
polskiemu, za wojnq, ia. na­
jazdem hitterowsklm na na. 
sze ziemie?" - ks. dr kanonik 
KuTowski opuści! głowę, pa- · 
trzy!y na niego nieprzeliczone 
tysiące katolików-patriotów. 
W ich potępiającym spojrzeniu 
zawarty by! wy'l'ok na bastion 
-reakcji - metropolitalną ku­
l'ię krakowską. 

MA.RIAN PREIS , 

• 
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Eisenhower objął władz«} 
Inaugurację rządów prezydenckich · Eisenhowera 

uświ e tniły , jak podaje prasa zachodnia, liczne pochody, 
Parady. bank ie ty i widowiska, w których wzięły zma­
sowany udz iał „gwiazdy" filmowe i kabaretowe. Wpły­
wy z biletów na te imprezy wvniosły ok. J miliona do­
larów, „a trakcje" bowiem trzeba było opłacać bardzo 
drogo. Pomni zasądy „business is business" - ,,repu­
bl i kańscy" organi zatorzy tych widowisk pokryli w ten 
sposób zn a czną część wydatkqw, poniesionych przez 
p~1'lię Eisenhowera w związku z kampanią wybon•7ą. 

Tak wiec, po 20 latach rz11dów tzw „demokratów", 
nast<IPila w Białym Domu i urzędach ministerialnych 
„zmiana warty", która nic, oczywiście, nie zmieni w po­
nurym życiu mas narodu amerykańskiego. 

Nowy prezydent - .,pomazaniec" bankierów z Wa·ll­
Street, wygłosił z tej okazji sążnistą orację, w której 
drapieżne zamiary Imperializmu amerykańskiego usiło· 
wal przysłonić obłudnymi frazesami „pokojowymi". 
Eisenhower nie omieszka! stwierdzić:, że „wszyscy lu­
dzie są równi wobec Boga", pominą! jednak milczeniem 
kwestię, cz.v wszyscy obywatele USA są równi wobec .• 
prawa. 

Wśród dziewięciu „tez", które zdaniem Eisenhowera 
- mają b.vć: podstawą amerykańskich pretensji do pa­
nowania nad światem. znalazły się - obok kł a mstw 
i niedorzeczności - również twierdzenia, wkraczające 
w dziedzme ... humorvst:vkl. Czyż można n ie śmiac'? się, 
słysząc np. opinię, że „Europa może zachować swe war­
tości kulturalne jedynie w oparciu o USA" ( !)„. Eisen­
hower .i Dulles iako obrońcy I ostoja europejskich war­
tości kulturalnych - to doprawdy szczyt nonsensu, 
cynizm u I zaklamanla. 

W związku z ob,ięcfem władzy przez ekipę „repu. 
blikańską", magnat samochodowy i patentowany WY• 
zyskiwacz robotników - Henry Ford, o5wladczył: .,J est 
to największa okazja, jaką nasz business kiedykolwiek 
posiada!"... W tvm oświadczeniu mieści się najistot­
niejszy sens dokonanej w Waszy~gtonie zmiany. 

De Gasperi w czarnej koszuli 
Łamiąc bezwstydnie postanowienia konstytucji I re­

gulamin parlamen tarny, de Gasperi przeforsowal w I z~ 
bie Posłów oszukańczą, antyludową ordynację wybor­
czą, która w nieda lekich wyborach do pa r lamen tu ma 
zapewnić „murowaną " większość klerykalno-reakcyjnej 
klice. „Chy try mechanizm" tej ordynacji polega na 
tym, że wprowadza ona tzw. prem ię większościową dla 
tej partii czy też koalicji partyjne.i, która uzyska choć­
by jeden głos więcej ponad 50 proc. <>ddan ych glosów. 
Premia, slusznie nazwana „złodziejską", wynosi aż 80 
mandatów. co, wedłµg kalkulacji de Gasperl'ego, po· 
zwoli chadekom utrzymać ster rządów po nowych wy­
borach. 

Lud wloskJ nie rezygnuje jednak z dalszej walki. 
Niezależnie od dalszych parlamentarnych losów ordy­
nacji, która musi uzyskać jeszcze zatwierdzenie Senatu 
l podpis prezydenta Republi ki, olbrzymia większość na• 
rodu wloskiego - drogą masowych strajków, demon­
stracJJ i protestów - przeciwstawia się antykomuni­
stycznym 1 antydemokratycznym knowan iom reakcji. 
I nie ulega wątpliwości. że o wyniku „operacji" wybor­
czych de Gasperi'ego zadecyduje w ostatniej instancji 
naród wioski, jago żywe, twórcze, demokratyczne siły, 
i. parti11 komunistyczną na czele, a nie szajka chadec­
kich politykierów, Inspirowana I popierana przez „oś" 
Waszyngton - Watykan. 

B. minister Muosolini'ego - Acerbo, autor ord.vna. 
cjl wyborczej, która - przy pomocy „premii większo­
ściowe.i" - umożliwiła w r 1923 taszystom dojście do 
władzy. ~w.i.ad.ozy! na 11 k'on!e~en;ll..BW~~~~ $,>· 
nacia de 0 Gaspen'ego mcz:łib sl~nie -'rózmfa?n; 
faszystowskiej. 

Ten miarodajny w danym razie komentarz mówi 
sam za siebie i nie iiozostawia żadnych wątpliwości co 
do źródła natchnień rządzącej dziś we Włoszech reakcji. 

Ridgway ma już dość ł 
Upłym;lo zaledwie kilka miesięcy od czasu, gdy g~­

nerał- dżuma , RidgwaY. przybył do Europy, by objąć 
naczelne dowódz.lwo tzw. sil atlantyckich CNA TOJ. Na 
uhcach mias t eurupejskich powita ły R1dgwn·a, jak p11-
miętamv. zgodne okrzyki tłumów: „Precz z generalem­
dżumą, oprawcą narodu koreańskfeJlo!". a mury d omów, 
jezdnie i chodniki pokry ły się napisami: „Ridgway, go 
home!" 

Ridgway - trzeba przyzna{? - nie m ial zbyt lat. 
wego życia na stanowisku glównodowodz11cego kleco­
nej z mozołem a r mii „atl antyckiej" , w obliczu · coraz 
ostrze.islycb tarć J nieporozumień wśród uczestników 
sławetnęgo paki.u. Lord lnnay, sekretarz generalny 
NATO. powiedział przecież niedawno, że wśród powsta­
jących dywiz.ii lei armii sa „tykwy obok ananasów", 
a nie można wątpić, że znajdują się tam również spar­
ciałe gruszki, zgniłe jabłka itp. wątpliwe.i jakości owoce . 
z „atlantyckich" ogrodów. 

l oto parę dni temu szereg dzien ników zachodnia· 
europe1skich podo i wiado.mość. że Rldgway zamierza pa­
dać się do dymisii. a nawet - że wvstosowal już w tej 
sprawie pi~mo do Eisenhowera. Londyilskl „Observer'' 
(organ koń~erwalvstów> tak komentuje te wiadomośól 
„W glówne1 kwaterze ·NATO w Parvźu wvraża się po­
wszechnie zastrzeżenia co do celowości nominacji R1dg­
way'a„. Utrzymuje się pogląd, że nie jest on w stanie 
wspÓ!pracować w odpowiedni sposób z alianta mi ... Wy­
raża sie też opinię. że Rldgwav sam zdaje sobie sprawę 
z niedociągnięć w pełnieniu przezeń funkc.ll gl6wnodo­
wodząceao si ł NATO - i stara się obecnie o to. by zna­
leźć odonwlPdnieao na•leoce na •we stanowl"ko . ."M 

Rzecznik sztabu „atlantyckiego" zaprzeczył tym In­
forma cjom. Ile warte Jest to zapt7eczen1e. p rzekonamy 
się w ruedaleklej przys-złośc! . Fakt faktem . te Rldgway, 
jako organi7.ator atlantyckiej „krucjaty" , ma tak wlele 
kłopotow. trudności I rozczarowafl.· że wszy!tko to razem 
wzięte mote przyprawić go o melancholi ę i wtrącić 
w nastrój dymisyjny. 

B. D. 
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techniczne] pomocy radzieckiej dla budowy fun­
damentów socjalizmu w Polsce. 

ROMAN WER1''EL - W 90 rocznicę Powstania Stycz­
niowego. 

WŁOl!JZ!MIERZ BRUS - O niektórych zagadnieniach 
działania prawa wartości w okresie przejśclo· 
wym od k'.apitallzmu do socJalizmu. 

LESZEK KOŁAKOWSKI - Neotomizm w wa lce z po­
stępem nauki i z prawami człowieka. 

MICHAŁ MIRSKI - Syjonizm - parzędz1e amery)lań­
skiego imperializmu. 

R OMAN ŁYSlĄK - R,ozklad nle1,1nik n iony 

Z ŻYCIA PARTII 

ZOFIA ŁASZKOWSKA - O usprawnienie pracy WY­
dzia ło w politycznych POM. 

MARlA KAMINSKA - W sprawie kadr w PGR. 
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MIECZYSŁAW WĄGROWSKI - Rewolucja Paździer­
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LISTY l OD POW IEDZl. 

Skończyć z kumoterstwem Z problematyki konfer encji partyjnych 

Łapownicy i opiekunowie kułaków Praca partyjna 
na wyższych uczelniach 

muszą · zostać ukarani \Vażnym odcinkiem walki o sorjalizn1 
Wyższe uczelnię - kuźn ia przede wszys tkim w wyniku 

nowych kadr inteligencji lu- pracy · party jnej nad podnie-
W dniu ~ sierpnia ubiegłego Mazurkiewicza, ograniczając powiedzieć na zarzuty pijań- dowej _ stanowią niezwykle sienlem poziomu nauki, nad 

roku na lamach „Glosu Robot- się w zasadzie jedynie do stwa w czasie pracy, lapow- ważny odcinek walki 0 socja- wyrobieniem właściwej pos-ta­
niczego" ukazal się artyku ł pt. stwierdzenia, że niesłusznie nictwa i karczemnego za- !izm. Tu toczy się walka 0 wy studentów W<Jbec spoczy­
„Kułacy I ich opi ekunowie", zwolniono ob Stefanowicz.a z chowania się Mazurkiewicza. marksistow.ską treść naucza- wających na nich obowiąz­
piętnujący kułaczkę, Aleksan- art. 32, gdyż można go było Wszystko to w sprawozdaniu ni.a, t u kształtują się politycz- ków .. 
drę Niebudkową z Łowlcia, zwoln ić z art 25 Ctrzymlesię- zbyto milczeniem, a przecież nie i moralnie z astępy przy- Rezultatem tej pracy jest. 
która przez wiele lat wyzyski- czne wymówienie). Dlaczego właśnie 0 wyjaśnienie tych szłych kierc>wników naszego stale malejący odsiew wśród 
wala zatrudnionych u siebie j ednak proponuje ob. P ieczon- sp~~:w~~po~~~~· sprawa Iowie- przemysłu, na.szych l.a 00rato- studiującej młodzieży _ wy-
robotników, wymigując się ko zmianę decyzji w tym kie- kle.i· kliki zostanie raz jeszcze riów i zakładów naukowych. niósł on na Uniwersytecie 

. równocześnie od wykonywa- runku, jeśli sam stwierdza w z g d · · t 1 1 Ło' d-'·i· m w ub. roku ponlz"ej 
· · · · b zbadana i ostatecznie załatwio- a a niema e zna az Y na- = 

nia obowiązkow wobec pan- swym sprawozdaniu, ze o . 1 ·yt IV k f 20 proc. studentów. stan ten 
stwa Stefanowicz spełniał swe oba- na. Ale nauki z niej wyciągnąć ez Y wyraz na on eren-

. · · 1 d musi również Komitet Pawia- cji partyjnej Dzielnicy $ród- daleki jest jeszcze od zadowa-
Sprawą zainteresował się wiązki zadowalająco - ru - · · · L Za ó lej ącego, lecz wykazuje po-

zwi •zek Zawodowy Robotni· n0 zrozu 1·n teć . towy PZPR, pod którego bo- miescie - ewa. r wno re-
6 " 1 p 'k · R 1 1 - p d . d h d kiem wszystko to się działo i feret sprawozda wczy, jak i ważną poprawę w stoounku 

k w racowm ow o n c- rzeprowa zaiąc ac o ze- ·ed · d k ta tó • do lat ubiegłych . Włas· ci· -
t d . MRN Ł nie - ob ,Pieczonko nie pola- jeszcze dzieje, wypowi zi ys u n w 
~a, ; ez•· \Urn dw 0

1· Gdyby władze powiatu Io- świadczyły o ?Jrozumieniu zna- we kierownictwo organizacją 
w1czu oraz ZUS Prze staw - tygowa1 się porozmawiać z · t · · , 'd ZMP-owską, oceni'ani·e ,..,.acy 
· l t h · t t · k 1· ludźm1· n1· esłuszn1'e zwalnia- wickiego, lącznie z Komitetem czenia pra<:y par yinei wsro .... 

cie e yc ms Y UCJ i na aza I · t li ·· ł na ZMP i udzielan1'e „~ka•0n' • 0 -

NI b dk · I · · nymi, a szkoda, gdyż od nich Powia'')WYm PZPR, doceniały łil e gencJi, zw aszcza w• ~ ~ 
e u owei wyp acic po- · h in· h k io rządom ZMP-owskim pozwo-

k d d k d je dowiedziałby się wielu cieka- -sygnały i uwagi koresponden- wy'l.6zyc ucz~ iac. , i: u~ -
rzyw zonym 0 sz o owan , n h t t D 1 I cy lilo umocnić oodz1·a1ywan 1· e or-

\ k wych rzeczy o stosunkach w tów terenowych, to niewątpli- yc na_ ereme eJ ze m . 
za ur opy wypoczyn owe, wy- P t to t tu ganizaci·i partyJ·nei· na wyż-
ó · Prezydium PRN. Nie pofa ty- wie sz.rbciej na swym terf'nie I ow_azn_y_ WZ>l."05 _all ry e 

r wname za przepracowane t h szych uczelniach na ogół stu-
od i dl . b d k gował si"' sprawdzić:, 1·ak to się zlikwidowałyby ogniska ku- orga_ nnaci1 par_ YJnyc na 

g z ny na icz owe, o sz o- " h J h ó dentów. Jednocześnie żvwe 
d · · · stało, że ob. Grzegorek nie moterstw, oszustw i łapowni- 1 wyzszyc ucze mac , .zar wno , • 

owanie za nieprawne wymo- zaintere.wwanie sprawami na-
. · p d" Wypłacono poborów za nółtora ctwa. wśród młodzieży, jak i perso-

wieme pracy, a rezy ium „ uki podniosło poważnie ima-
" "' Ł · ł • miesiąca pracy. Nie raczy! od- · . 8 . L. nelu naukowego, nastąpił 
'"'' w ow1czu uzna o, ~e czenie organizacji partyjnych 
Niebudkowa n ieprawnie roz- !---------------------------------- ----....;.- _ wśród pracowników nauko-
pisala majątek na syna l cór- wych wyższych uczelni. I tak 

kę, chcąc w ten sposób unik- tJ!ł • NAJ1ADA KOR ESPONDENCYJNA np. w WyŻS'lej Szkole Ekono-
nąć progresji w obowiązko- ~ \ .J micmej nie należą do rzadka -
wych odstawach. Ponieważ #·-~';,. ści wypadki zgłaszania się 
N1ie~udkdowa d od~ówila wY- :f f: u J il w N I il M y bezpartyjnych profesorów i 
P aty o szko owan - sprawę ~ asystentów do egzekutywy 
skierowano do prokuratora. -podstawowej organizacji par-

Posunięcia te pozwalały . · tyjnej, celem omówienia spraw, 
przypusZ'Czać, że wyzysk i związanych z pracą ich zakł.a.-
kombinatorstwo Niebudlrnwej N o w E- R E z E "R )V y du nauko}llego lub z przebie-
zostaną zlikwidowane raz na giem nauki na danym kie-
z.awsze. Ale kułaczka nie dała runku studiów. 
1.a wygraną i poczęła szukać 

opiekunów. co o z IE N N IE WYKON UJEM y PLAN Na Uniwersytecie Łódzkim 
Widać nie trudno jej to ~~~~ bezria~J:~~ pr~~~~~ 

przys 7.ło, bo już 17 październi- • udział w zebraniach organiza-
ka u biegłego roku Prezydium 
Miejskiej Ra dy Narodowej w cji partyjnej, często zabiera-
Łowiczu .otrzymało z Prezy- / jąc głos w interesujących ich 

W 1 ' d k ' kwestiach. 
dium Powiatowej Rady Nara- zrosn1e pro u C]a 
dowej n-!łkaz dalszego honoro- 1 Słuszną , zasługuj ącą na upo-
wanfa fikcyjnego podzia łu wszechnienie, formą zbliżania 

majątku Niebudkowej i hono- d } 1 • • i • bezpartyjnych naukowców do 
rowania W,Ymiaru podatku g y w asc1w1e us aw1my maszyny organizacji partyjnej jest 
gruntowego, pla nowego skupu praktykowane na Uniwersy-
zboża i ziemniaków z osobna tecie Łódzkim zapra;;zanie 
od każdego . ,właściciela praw- Od dwóch już z górą lat m6- Kazimierz Michalak Podobnie Jest z ciągarkami. bezpartyjnych profesorów na 
nego". W wyniku interwencji wi się ti nas o tym, że park Obecny sposób ich ustawienia niektóre posiedzenia egzeku-

d · · p d" dd · l p zy majster z orlrlzlalu li ZPB uni·emoz" li'wi·a rob t · om t pod ta j · przewo n1czącęJ IHY mm maszynowy w o zia e r - Im. 1 DywlzJI KoSctuszkowskleJ o me ywy s wowe orgaruza-
MRN - „nakaz" został · anu- gotowawczym przędzalni Jest przejście na wlelowarsztato- cji, celem wspólnego prze-
luwany. n iewłaściwie rozstawiony. Byly już różne waść, gdyż pomiędzy . maszynami n ie ma dyskutowania ważniejszych 

Malo l średniorolni chłopi projekty, dotyczące zmiany tego stanu rze- przestrzeni. Wystarczy jednak odpowiednio je zagadnień, 

Szczególnie doniosłą ro!ęo 
spełniają tu wykłady z i;:od­
staw marksizmu - leninizmu. 
Zapewnienie właściwego sto­
sunku młodzieży do tego 
przedmiotu , stuprocentowej 
frekwencji na zajęciach i sy­
stema tycznej opieki nad pra­
cą kólek, istniejących przy ka ­
tedrach marksizmu-leninizmu 
- oto ważne zadania organi­
za<:ji paJ·tyjnych na wyższych 
uczelniach. Nie można, jak to 
się jeszcze gdzieniegdzie z<la­
rza, ograniczać się do odpie­
rania ciosów WToga . Ofensyw­
ność w pracy politycznej, co­
dzienna więź grup partyjnych 
z grupami ZMP-ows k imi i 
młodzieżą niezorganizowaną 
sta•nowią rękojmię skuteczne­
go paraliżowania wrogiej 
działalności. 

O tym, że instancje partyjne 
coraz głębiej rozumieją donio-
61ość: pracy partyjnej na tere­
nie szkół wyższych świadczy 
m.in. fakt zna<:znego ulepsza­
nia się kierownictwa tą pracą 
ze strony Komitetu Dzielnlco­
wego $ródm1eśc ! e-Lewa. Pra­
ca organizacji partyjnych na 
w.vższych uczelniach jest ana­
lizowana przez egzekutywę 

KD. 
Członkowie lnstrukto-

rzy Komitetu Dzielnicowego 
uczestniczą w zebraniach or­
g a nizacji party jnych szkól 
wyższych, pomagają w . ulep­
szaniu stylu ich pracy. 

Np. sekretan KD, tow. Ja­
kubik, pomogła egzekutywie 
organizacji partyjnej w. Wyż­
szej Szkole Ekonomicznej we 
właściwym przeprowadzaniu 
posiedzeń eg7.ekutywy. Jednak 
pomoc KD nie rozwiązuje w 
pełni zagadnienia opieki nad 
pracą organizacji partyjnych 
na wyższych uczelniach. W 
myśl wskazań Komitetu Cen­
tralnego kierownictwo polity­
czne pracą organizacji partyj ­
nych na wyższych uczelnia~h 
spoczywa na Komitecie Łódz­
kim PZPR. powiatu łowickiego cd dawnd czy ale, jak do~ychczas, żaden z nich nie zO- rozsunąć, a ta sama robotnica, która dotych- Wyrazem wy6 okiej aktyw-

ialą się na niE>włmbwa pracę stał zrealizowany A przecież właściwe usta- czas obsługuje 9 wylotów, mogłaby pracować naści naukowej profesorów i Występujący w dysku,ji 
Prezydium PRN, a szcwgólni 0 

1 

wienie maszyn jest bardzo ważne. Zgrzeb- . na 12. asy.stentów UŁ jest takt na.pi- na Konferencji Dzielnicowej 
na pracę ni~któryc h l. racow~ laczki, wrzecieniarki I ciągaczki mogłyby . p~zy Również wrzeclennlce średnie są źle raz· sania przez nlch około 800 towarzysze wysunęli wiele 
ników Wydziah.i Fom1c1wa 1 odpowiednim rozstawieniu maszyn przeJść stawione. ·Wygl11da to tak, że dwie masz.v- prac naukowo _ bada wczych. słusznyeh, krytycznych uwag 
Leśnictwa, którymi „dyrygu- na wielowarsztatowość, mogłyby poważnie ny stoją obok siebie, a następne 3 - każda Jednak wiele tych prac odbie- pod adresem Wydziału Oświa-
je" kierownik referatu Urzą- zwiększyć swoje zarobki, podniosłaby się też z osobna. Przy takim ustawieniu maszyn, ga poważnie od !ll<lrksistow- ty i Szkól Wyu zych KL PZPR. 
dz_eń Rolny~h ~ Mazurkle- niewątpliwie produkcja. rzecz zrozumiała, niemożliwe jest, aby jedna skiego, a więc naukowego uj- Ni!? udziela on d0State=ej 
w1cr :~an~ ~hlopów_ mal<? A oto jak wygląda obecne rozstawienle prządka wraz z pomocnicą były w stanie ob-1 mowania zaga dnień. Szczegól- pomocy akademickim organi-
t re noro yc m1 es1ącam1 maszyn: służyć dwie maszyny. nic niepokojąca jest st06unko- . 
leżą bez załatwienia , a poda- Zgrzeblarki mieszczą się w dwóch ~alach. Czy wszystkie omówione tu bolą rzkl maż- wo niewielka ilość prac, napi - z .ci.om partyjnym. Przedsta-

, :!'ik~'l!\!I~~~ l!łę~ PGwoduie- to, h rolwMJ~ę, moir<1 obsługiwać na ustmąć? Jestem pi-zekonany, że tak . Trze. sanych w 11m okre.się -grzez . w~ci_ele jego rz:idko biorą 
~ · -...- • - · ·-- - w · tylko po )2 maszyn. Gdvbv natoml~st ma- ba t:vll~o tabrać się z ~ercem do roboty . naukowców - członkó.w , pal·- r ._udillilł w zebramach egzeku-

Ml •0 • te do Prezydium szyny zgrzeblarskie ustawie'? w jedne1 sali i Posiadamy przecież w nasz.vm oddzinle n, tli. Fakt ten winien skłonić tyw tych organizacji, odczuwa 
wpływały liczne skargi na we właściwv sposób. to znaczv po 12 w led- na parterze. dwie duże i prawie' że Pl1~te sale. egzekutywę podstawowej or- się brak dostatecznego ill-
dzlalalność Mazurkiewicza, nym rzedzie. wtedy kl!żda z robotnic mogla- Leżą tam tylko zużyte cewki, zniszczone czę- ganlzacji na Ub do głębokiej struktażu. 
sk<irgi popierane dowodami. bv s·m 1·alo pracować na 24 zgrzehlarkach. analizy źródeł tego stanu rze- Braki te powinny zootać 
t J d k p d " · ści do maszyn, stare motory i beczki po oli-
0 e na rezy ium me prze- Możllwości ku temu lstnielą, gdyż p,osladamy · b czy i zwiększenia oddzialywił- szybko usunięte Nie wolno 
prowadziło żadnego dochodze- wie. Sale te są wystarczająco duze, a Y . t . h 1 ów 

sale. mogące pomieścić wszy~tkie maszyny. rua na par YJnyc nau rnwc ani 1"3 chwilę zapominać:, że 
nia, a ·ęcz przeciwnie - u- zmieścić w nich cal:v oddzi ał przygotowaw· w kierunku pobudzenia ich 
sunięto szereg osób „niewy- Poza tym nasza zgrzeblarnia jest źle usta· czy, tzn. 7grzeblarki, ciągarki l wrzeciennice działalności naukowo-badaw- praC<ł nad wychowywaniem 
godnych" panu Mazurkiewi- wiana w stornnku do trzepaków. Trtepalnla oraz ustawić ie w sposób, zapewniający jak czej. nowych kadr inteligencji lu-
() ,wi. Np. 31 lipca ubiegłego mieści się na parterze, 11 zgrzeblarnia na I na1lePFZą ich obsługę. Praca organizacji partyjnych dowej n.a wyż.szych uczelniach 
roku zwolniono dysc"plinarnie Pietrze. Zwoje trzeba więc trąnsportować· na t ·eden d ta h 

' Umoz· t'wl nam to ""'rowadzen·1e wlelowar- na \". yz'szych ucze1n ·1 ach \rvinna - 0 J z P.O s wowyc 
z pracy Józefa Stefanowicza i górę , a ponieważ winda jest iuż od czterech i ~" · '' d ·nkó ' rt · · 
wymó. i ono procę t.b Tre r. · f' mleslęcv zepsuta. robotnicy noS11,ą je na ple- sztatowości, zwiększą się zarobki robotni- zmierzać do wytworzenia ta- ° Cl w pracy pa Y JneJ, 
Grzegorek. P owodem dyscy- cach. Sprawę te można by róW'nież rozwią - ków, a poprzez lep,zą organizację pracy kiej atmosfery politycznej . któ- decydujący 0 tempie budów-
plinarnego zwolnienia miała zać:, przesuwając trzepaki na to piętro, gdzie wzrośnie także i produkcja, zaczniemy wy- ra uniemożliwi oddziaływanie nictwa socjalistycznego. 
być „zdrada tajemnicy służ- mieści sie zgrzeblarnia. konywać pl any. wroga na studiu,iącą młodzież. ANllRZEJ ALBRECHT 

~1o we.i" Na czym ta „zdrada" ·- ·--·------ - -------- -------. 
polegała? 

Pole;;ala ona na tym, że Ste­
fanowicz, wiedząc o szeregu 
nadużyć, popełnionych prze1 
Mazurkiewicza - domagał się 
wszczęcia przeciwko niemu 
dxhodzenia. Ponieważ Prezy­
dium nie kwaplło się z poczy­
nieniem jakichkolwiek kroków 
w tym kierunku - Stefano­
wicz mia! rzekomo opowie­
dzieć o tym kore.spondentowl 
prasy i radia. 

Po pięciu latach 

Na skutek interwencji re­
dakcji „Głosu Robotniczego" 
(redakcja informacje oirzy­
mała z innego żródJ.a) w spra­
wach tych .. swois tych" sto­
sunków, dochod7.enie przepro­
wadzi! z ramienia Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Łodzi lnspek tor Pie­
czonko, a wyniki tego doch?­
dzenla w formie sprawozdania. 
przesiano nam do wiadomości. 

Sprawozdanie to jest dowo­
dem że kumoterstwo kwitm~ 
me 'tylko w Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
Łowiczu. Inspektor Pieczonko 
bowiem pomi nął w swoim 

dochodzeniu" cały szereg ~a­
~i.utów, jakie postawione zo­
sta ły w piśmie naszego kores­
pondenta, przesianym do Wo­
jewódzkiej Rady Narodowe] , 
postarał się o ,,wybielenie" 

pięć lat miJa od dnia 26 ·stycznia 
1948 roku, w którym zawarte 

zostały doniosłe układy gospodar­
cze między Zw iązkiem Radzieck im 
a Polską. W tym ok res ie pięciolet­
nim zakończyl iśmy nasz trzyletni 
plan odbudowy i realizujemy 
czwa rty rok Planu 6-letnlego. Na­
sza prndukcja przemysłowa jest już 
dziś trzykrotnie wyższa niż przed 
wojną. dżwignęliśmy nasz przemysł 
na poziom, o . jakim marzyć nie 
mógł nasz naród w okresie między­
wojennym. W ciągu tego nkresu 
„ ... Polska przekszl a.łclla się z kra;jÓ 
słabego gospoduczo I bezl i tośnie 
wyzyskiwanego przez oltQych kapl­
lałistów - w kraj szyhk(I uprze­
mysławiający sf1: i rosnący ekono­
mi czni e"'. (Bierut). 
Umożliwity nam te zwycięstwa 

pierwsze długofal owe umowy go­
spodarcze między ZSRR a Polską, 
podpisane w dniu 26 stycznia I 948 
roku. oraz protokół z dnia 29 czerw­
ca 1950 r., ro7.szerzający jeszcze 
współpracę I pomoc Związku Ra­
dzieckiego dla naszego kraju. Po· 
dobnie jak bez pomocy okazywanej 

Dzięki radzieckie3 pomocy po ws tal w Puls ce vrzem11s1 samo­
chodowy. 

NA ZDJĘCIU: montaż samochodów „Warszawa.'\ 

nam szczodrze poprzednio p!'Zez 
ZSRR nie wykonalibyśmy zadań 
planu 3-letnie'go, tak bez umów 
długofa lowych wspaniale, decydu­
jące o nasze] pr-zys1.łości zad ania 
Planu 6-letniego byłyby niewyko­
na lne. 

Nasz Plan 6-letnl bowiem, to 
wielki program inwestycyjny , wiel­
ki program postępu technicznego. 
Nadrobienie wiekowych zaniedbań i 
zacofania, zlikwidowanie wszyst­
kich skutków kapitalistycznej nie­
woli I wyzysku wymagają oparcia 
naszego życia gospodHrczego na 
trwałych fundamentach ncwej tet·h­
niki, zabezpieczenia pelnych możli­

wości nieprzerwanego rozwoju. 
Radziecka pomoc stanowi najmoc­

niej,zą podwalinę naszego Planu 
6-letn i ego w zakresie uprzemysło­

wienia kraju. 
Mija zaledw ie pięć lat od chwili 

podpisania umowy, a już w hucie 
„Kośoiuszko" i hucie im. B. Bieruta 
w Częstochowie spływa surówka i 
stal z nowoczesnych, wielkich pie­
ców i martenów zbudowan.vch przy 
radzieckiej pomocy, zaopatrzonych 
w autom aty do ładowania „wsa­
dów", przyspiesza jące proces pro­
dukcji, zwalniające od cięi.k iej i 
wyczerpujące.i pracy około 200 lu­
dzi przy każdym piecu. Pięć lat, a 
już na tak niedawno jeszcze pu­
stych polach podkrakowskich pra­
cują fabryki pomocn icze, budujące­
go się wielk iego komb inatu hutni­
czego - Nowej Huty. Za kilka lat 
ten kombinat ruszy pełną pa rą . do­
starcwjąc tyle stali, ile wszystkie 
huty przed woJną razem. 

Nasze „Warszawy" i „Lubliny" 
zna już każde mi as to I każda nie­
mal pudowa w Polsce. Samochody 
te pnidukuiemy w oparctu o licen­
cje rndziecilie. w fabrykach zbudo­
wanych i wyposażonych w sprzęt 
radzie~-!<!. 

Cementownia Wierzbica JU2' pra­
cuje powięks7.ając o 20 proc krajo­
wą produkcję cementu - tego tak 
wai.nego w naszym budownicl wie 
artykułu . Dychowska elektrownia 
wod.1a, potężna walcownia • zgnia­
tacz w hucie „Bobrek", elektrownia 
w Jaworznie, kombinat bawełniany 
w Piotrkowie, znajdujące się w bu 

dowie zakłady chemiczne oraz d~ 1t 
siątki Innych zbudowany~h już 
powstających fabryk , bądi też ta­
kich. które powstaną jeszcze do 1955 
roku, a które od dokumentacji 
technicznej do najdrobniejszej śrub­
ki zostąly zaprojektowime I wyko• 
nane w Zwi<1zki. Radzieckim - oto 
wymienione tylko przykladowo wy­
niki podpisanych pięć lat temu 
.umów gospodarczych. 

A przecież na tym nie wyczerpuje 
się jeszcze znaczenie naszych umów 
gospodarczych z ZSRR, na tym nie 
kończy się pomoc radziecka dl~ na· 
szego budownictwa. Otrzymujemy 
bowiem w ramach tych umów su ­
rowce, takie jak: rudy , bawełna, pi­
ryty I dziesiątki innych surowców, 
.(!łających podstawowe znaczenie dla 
przemysłu. Radzieckie nowoczesne 
maszyny ułatwiają nam pracę w 
fabrykach, w budownictwie i na 
roli. 

W ślad za planami I konstrukcja­
mi fabryk, spl'zętem i surowcami 
idzie bezpośrednia pomoc naukow­
ców, inżynierów, techników, którzy 
uczą, instrt.lu,ią. wskazują nowe, d?­
skonalsze metody w rozwiązywaniu 

trudno~d. Szeroko otwarły się wro­
ta skarbnicy doświadczeń nauki i 
praktyki radzieckiej. Czerpiemy z 
nich pełną garścią, przyswa ,1amy 
sobie nowe, socjal i styczne metody 
pracy w walce o lepsze jutro. 

Takie stosunki między dwoma 
krajami, jakie łączą Polskę ze 
Związkiem Radzieckim, mógł zro­
dzić tylko socjalizm. Opierają się 
one bowiem na całkowitym równo­
uprawn ieniu narodów. na pos1.ano­
wani11 praw suwereunych i n iepo­
dległości każdego pańs twa , na po­
szanowaniu Interesów narodowych , 
na zaufaniu l przyjaźni. na ścisłej 
współpra cy , l:>ratersk iej, wzajemnej 
pomocy . która umożliwia pełny roz­
wój ltraju pozostając;_ego w tyle, w 
Interesie człowieka pracy , w intere­
sie socjalizmu. „T:vllrn zwycięstwo 

socjall7.mu - jak powiedział w 
swoim przemów ien\u powitalnym 
na XI X Zj eździe KPZR towarzysz 
Bierut - tylko wielka hlea Interna­
cjonalizmu prolelarlackiegp, której 
niedościgniony w16r dawali zawsze 
ruchowi międzynarodowemu Lcnln .1 

Fragn.ent liuti. . , K!lśC'i us le . 
rozbudowane; dzięki radt lec· 

kie3 pumucy. 

Stalin, której niezłomnym przewod· 
niklem w swej polityce międzyna­
rodowej I w stosunkach z bratnim! 
kraja mi jest dziś Zwl ąlek Radziec­
ki, stworzyły możliwość ta.kich no­
wych stosunków''. 
Walcząc na swoich posterunkach 

pracy o siłę Polsln, o coraz więksi.ą 
produkcję , o postęp techniczny, ra ­
dując się naszym nieustannym, dy­
namicznym rozwoiem, pamjetajmy 
zawsze, że jednym z najważniej­
szych żrócjel naszych wielkich suk­
cesów 1 osiągnięć gORp0d Rrczych jest 
bezcenna dla nas pomoc kraju 
zwycięskiego socja lizmu. okazywana 
nam od pierwszych eh wil naszego 
narodowego l spoleczncgo odrodze­
nia, a oparta na nowych zasadach 
od chwili zawarcia umowy w dniu 
26 styczni? 1948 roku Lepsze, głęb­
sze wykorzystywanie tej pomocy, 
rozwijanie w oparciu o nią własnej 

twórczej inicjatywy, stale codzienne 
posługiwanie się techniką i metoda­
mi pracy budowniczych komunizmu 
ułatwi nam walkę z trudnościami, 

pomoże zwycięsko wykona ć zada­
nia Sześciola tki, zbudować funda ­
mPnty socjalizmu. 

J. SZELAGIEWICZ 
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EJ11Xli.1rr!Iuta'l 11!Il1m 
~i!.J!~~5~1~:~r;~ ~~~~:f.~~~~:~:::* . Piękny bilans koszykarzy Włókniarza 
!ukowlf:, klóra uzy~kałe łącznie dzle. nuty sukc-e~ Orlnlo~ła pai a 

~#A~:~.:2··:;;..;·;;;::::: ~Q:7~~~;K~~!ij;~:g~~~. 3 mecze x 3 zwycięstwa= mistrzostwo Polski 
POZNA!ll'. (tel. wł.) 
Koszykarze Włókniarz.a zdobylt tytuł 

tłoku I ze zrę<:z.nością akroba­
ty strzela I z nieorny lną celno­
ścią. Na parę minut przed 
przerwą wynik brzmiał 22:14 
CWKS nucił ~ię do frontal­
nego ataku i w efekcie wy­
c iągnął do przerwy na 22:22. 
Po zmianie stron przez nie-
15pełna c?.tery minuty toczy 
gię zaciekła walka o prowa­
dzenie, ale od stanu 25:24 cel­
ne strzały Janczyka i Wiś­
n ·ewskiego przechylają szalę 

na riecz Włókniarza, który 

Spójnię pcmi.stanie nadal w nia nieoczekiwanie pokonała 

mistrza Polski. Jest to zdumiewający suk­
ces tej młodz.1utkiej drużyny, która przez 
czt~r:y bez mała lat.a drogą sumiennej, 
c1ęzk1e.t pracy pięła się po szczeblach hie­
ra~·chil ligowej do najwy:U;zego, najbar­
dz.teJ zaszczytnego tytułu. Jeszcze gdy 
rozpoczynały się mistrzostwa w grupach 
- me doceniano Włókniarza. Nawet, kiedy 
zakwalifikował się do finału - rokowano 
mu w najlept;zym wypadku trzecie 
miejsce, tym więcej, gdy okazało się. że 
~rac będzie bez Maciejewskiego. Ale tak 
JUŻ bywa, iż najtrudniej Jest przekonać 
w~asnych zwolenników I przyjaciół - to­
tez koszykarze Włókniarza nie doceniani 
w Łodz.i - zdobyli pełne uznanie na tur­
nieju poznańskim. 

naszym mieście. Stal 66:65 (37:32) Ostateczna 
Punkty w meczu z CWKS tabelka finałów: 1) Wł6k11iarz 

dla Włókniarz.a zdobyli: Jan- 3 pkt. st. koszy 157:140 2) 
czyk 26, Wiśniewski 13, Woj- CWKS 1 pkt. 166:162, 3) Stal 
ciechowski 9, Smigielski 4, (Poznań) - 1 pkt. 153:156. 4) 
Żyliński 3 i Kaczmarek 1. Spójnia (Gdańsk) 1 pj{. 
Dla CWKS Kamiń~ki 9, Be- 179:197. 
danrowicz 8, Kwapisz i Po- 1-------------­ODCZYT 

Dziś, . 26 bm . o s.;odz. 19 15, w 
łwleUlcy Sądu Wojewńdzkle.110 dla 
m Lodzi, w ł.oclzl, Pl. D1brow· 
sklego 5, p1·okurator ob. Ka11· 
mierz Kukawka. wys.;łnsl rererat 
pt. „[J.iawa o amneslll z dnia 20 
listopada 1952 r w praktyce wy· 
mlaru •prawledllwo~ct'', 

Po rereracle dysku•Ja. 

~il 
PROGRAM NA PONIEDZlAt.EK, 

26 STYCZNIA 1953 R. 
Fal3 230,1 m 

WYCIECZKI „ORBISU" 

Dnia 1 lutego, „Orbi•" organl­
zute następujące wycieczki tury­
styczne: 

1. Dn Zakopanego (2·dnlnwal 
- r.e zwleclzenlem Ka,proweJZO 
Wierchu, Poronina. Gubalówkl. 

2. Do Warszawy - w pro)!rR· 
mle zwiedzanie MDM, Trasy WZ, 
terenu budowy Palacu Kul1ury l 
l'-aukl oraz wystawy „Oto Amery· 
ka". 

3. Oo Krakowa - w proęramle 
t.wiedzanie Kral<owa, \Vleliczkł 
(kopalula sol[) l Nowej Huty. 

Uczestnikom wycieczki zRpew­
nla się wygo<lne miejqca w po· 
ciągu ora~ zniż.kl przeJazcłowe. 
7~lo•zeuta przyJmnJe Sekcja Tu­
ry,tyczna „Orbisu ' t.ńrlf., ul. 
Plotrknw<ka 68. tel. 101 Ol. w 
i;odz. orl R do 18. Ilość miejsc 
ograniczona. 

DYtURY A PTEK 

Dzlslef•HJ nocy dyturu)'I na· 
stępujące apteki: Plot1·kuwska 9S. 
Armil Czerwonej 53. Z11lerska fł'.3. 
Pl. Wolno.~el 2. Nnwotkl 91, 
RzJZowska 51, Gdańska 23, AJ. 
Kościuszki 48. 
Dyżur połotn lczo-qlneko l oq lcz• 

ny: dziś, od godz. 8 do W dyiu· 
ru le Szpila! Im rlr H. Wolf, ł.a· 
glewnleka ~4. od !(OdZ 20 dn 8 
rly7.urnje Szpital Im . M. Curie· 
Sklorlmvsklej, ul. Curle·Skłodow· 
sklej 15. 

PANSTWOWY TEATR NOWY -
godz. l9 - „liurza'', 

PANSTWOWV TEATR IM. &"!'EFA· 
NA JARACZA ~ godz. 19 
„Rewizor". . 
Po:i.ostałe teatry nieczynne. 

BAŁTYK - „Ullca Graniczna" -
godz. 15.30, 18, 20.30. 

pławski Z, - po 7. Wilczew­
ski I Jabłoński po 4. Bucz.ak. 
Popławski M i Majer po 2. 

W drugim spotkaniu S pój. 

prowadzi 36:24, a następnie-~-----------

~cb sukces jest w pełni za6łużony. 

47:35. W tym momencie za 
cztery osobiste opuszcza bo-

, fako Mamiński, a choć na je­
gn miejsce wchodzi 2-metro­
wy olbrzym Wilczewski 
&ytuacji zmienić nie potrafił. 
Do oot<:tniej sekundy trwała 
ta emocjonująca, otwarta i 
sportowa walka, zakoń<'zona 
06tatecznym triumfem łódz­
kiej drużyny 56 :45. Dzięki jej 
sukcesowi. tytuł mistrzow~ki 
zdobyty w ub. roku przez 

Koszyka rki 
Włókniarza 

też1 zwyciężyły 
WARSZAWA. w 09tatnlm 

meczu łwlerćrtnałowym nił· 
str zn~1w P 11~1<1 . ko~zykar kl Wl~k 
nlR1·zH pokontt ly 'łtołec·1ną nwar· 
cli~ .5 1 4:; (20 tm zrlnhyw•lnc 1y1n 
1:mm' m pler·w~ze m lej.lllc'e w gru 
ole i. 

Swiadczą o tym nie tylko zwycięskie cy­
f~y zdobytych punktów, ale także wspa­
ma!a postawa, wysoki kunszt taktycz.ny, 
zadowalaJące wyszkolenie technicz.ne. w 
sobot~, lod~ianie przeszli ogniową próbę 
nerwow, kiedy rozwydrzona, chuligańska 
część widowni zajęła wobec nich wrogą po_ 
ita~ę, a na boisko posypały się nawet bu­
telki. Pt:zyczyna jest w takich wypadkach 
zawsze Jednakowa - niepowodzenie go.s-

Punktami. ktńr·e zrlohvł J k t ł O 0 

:~11~~~~lu7ur~iej~ua~~ •• ~\:~~~~· piątką w &kładzie: Żyliński liński - Wo1'ciechow~'-1·. Tyl- a z n u gra o ~n I w o 
pocl1lellll •le: Janczvk _ 47' W . """ • U 
Wiśnlew•kl - 29,' WoJcle: OJOiechowski. w obrooie, ko przez 3 minuty CWKS z d • 
rhow•kl - 23, Smtglelskł - Janc-iyk, Smigiel&ki i Wiś- 'u yrar OWI e 
21. ?yllń•kl - 13. Kaczmarek niewski w ataku. Trener o- prowadził kolejno 2: 0, 4:2, ' 
- li, Mlc·hal•kt - 6. w.11. potem 6:4. W tym momencie 

I eórskl - 4 I Dziewulski 3 strożnie, z rozwagą przepro- . ' ' . . . . w ••e~clu nrupAr.h rozor"WąllO '->'-......---- - · wadzal zmiany w tym jedy- m1c3a tywę przeięb łodziame. 1 pńłr\11•!~ kosi~kó„kl o w;;/~~·1e rlo 
podarzy. Ale Wtóknian.a nie nie cel~\, aby dać odpocząć Obrona nie dopuszczała do llg1 We WrociHw111 wal<:,~ 1 p1n1r 
załamaly ani chuligańskie bardziej zmęczonemu zawod- strz.alu, w napadzie Jańczyk r.0:ń';\'i1 w~ l rlnł!,1,~~~1e;o ml•~~nr~~' 
Wybryki, ani ogłu&Zający do- nikowi. Któż może być zmę- przeszedl samego siebie. Nie plo11 k11wi•11le w•kHll soh1e •()Ol a 
ping przeciwnika. czony, gdy przed n1·m "·k bl1·- byto d~tatec• n 1· e cz 1 h •\lllfll'll~ za rl1lelną pn•l>twę -

w vc ""' 6Z e nyc n.le WVS(' alt a111 terlne~n rrier•7u 
1:'1ównież wczoraj, kiedy łodzla- eko jest tytuł mistrza Polski? dla niego murów obronnych. 0~111w11 W>"<"IHw klór e wv~r •Io 

nie rozpoczęli mecz z CWKS Grą dyrygowała para ży- Przeciskał się w największym nw11r111lnwy Inr 11ie). ule~h ~-5 TR 

mieli przeciw sobie całą rut?~ 1- - ----------------- ------.:.__:_ 
mal widownię. Dopingowala J kół o 

~~fett:Si~hw~~ycfęs:~e~t~~= as a n;e ma szczęścia do Jeża 
rzy jet;zcze Stali drogę do mi- Włókn· ł K 1 · 
strzostwa. Nic jednak nie mo- )8fZ przegra Z 0 ejarzem 
g!o złamać spokoju Włóknie· 8 12 
rzy. Nie pozwolili się wytrą- ' 
cić z równowagi Kiedy sta!J I ' 
si" · · · . · . · WARSZAWA, tel. Wl. - Wy111k 

~ JUZ iasn_e, ze wygraią I brzmiał llJ:8 dla Kolejarza. gdy 
mecz I turnie), a ich przewa-

1 

na rl11g weszły wagt cl~żkle. J•· 
ga rosła, widownia zmie· skota I Jet. By_ła Je•zcze siau•a 
n iła swe sympat· ut arowa11la l'hor-by le<lue~o punk· 

. . 
wc1ąz 

(17 ·40), AZS Toruń - 37·1113 
(:14 5111 l ze Spńf'"" Zlelon• uńra 
p• 7.e~rah 4'.l 63 'I I I :ni. 

W Zy r Hr c1 .1 wle 11rall 9W<'I) PIH 
riunr utwrn111 1;.:y oii::111we mt ~ri za 
t. ,rJzl Ort I r 1e1·h lur Jut ciH t e m 
nie 'ifllkttll 0111 rio br 11n1 ł llal W 
t~ m r't>1<11 - Jak qlt; 1'.c1tt Je - "l\ 
w rt117e1 ror rnie W k1ttcl) m r1171e 
w ?.yr lH rl,wle hvlł he7\<1111k111·er1 

• C)" 111l I u izo1o11Hwlłt po ~nhte 11aj 
bai c1zte1 kor"?\ ~loe wt ttte11le t.O· 
t11l11nle wv~rAlt z Kole11:u·tem 
p, z~111y~I 74 a~ (:1:1 171 I w tym 
iHrll\ifll rl11l11 Wlńk11htr 1 ?\lf l:U rl"-..i 
pokn11•l AZS AWF W•r·•••*• 
ff4•:l~ f~łł ao1 w :I JłlOlt: lł,W.IJIW(l 
wyizr Hłn t AZS Tl H7 t4!l 201 D 
!'... 1Jep-11·1 111euczBklwiu11e ,>okn11Hł 
Wlńk111e11• n tiff w:·z,11 Hf AZS 
\\'vr.o:nkn 1wvt"lężvl K i 1l~1111 ?H /A 2.'i 
a w nc:rnl1tlm ~polkn11\11 t11n1lt- !u 
O~nlwo fll .,-ypierzvtnwttło ".łWńJ 
tl'innof, bijąc Wlóknlar za 95 43 
/45:14). 

LekkoatlPci 
pabianickiego O gniwa 

nailepsi 
w województwie 
PAStANICE (tel. wl.) 
W hall pabfanickl~I ro>:e1Zrane 

z:ostały wczot·aJ zimowe mfqfrzo· 
>twa lekk<>atletyczne wo]ewóclt 
twa łórłzklego. Na sUu'Cle ml· 
"ilrzostw i;;tani.;!o ff,) zaworluti...<JW 
(w tym 27 knhletl Or·uzynnwo 
pierwsze miejsce w mistrzostwach 
7.alęłn pębianickle Oi111iwo (92,5 
p.I pr·zer1 pabianickim Wlńi-nla · 
Pzem (8 :ł,5 pl nr·a• z1Zlersk11 Unią. 

A olo ciekawsze wyn))<J ml· 
'łlr'ZO"'ilW. , 

30 no kobiet: Da'kowska (Ogni· 
wo Pab.) - 4,5 sek. 

30 m mężczyT.n. Dura!akl (Włó· 
knlan Pab) - 4.00 sek. 

30 m pl. kobiet: Oalkowska /Og· 
niwo PAh.l - .~ .o sek. 

Kula męt.czym· śwletllckl !Wló­
l<nlart Pab.) - 11,82 m. 

Kula kobiet: Piwowska (Unia 
Zv;le1"l:) - 9.25 m. 

Sknk w ciał kobiet. Dalkowsk• 
I0,1111rwo Pah.) - 4.57 m. 

Skok wzwy1 mt;Y.C?.1rr.n: Cialer 
(Orrnlwo Pah.] - IR~ cm t Mo­
rawski (Wlók11 larz Pab.) - lo5 
crn. 

Sztafeta wahadłowa 4x25 m 
mę7.<'zyzu llnta (Z~ler·z) 

~71Rfetfl wHhlł<iłowA 4'(''.?~ m ko· 
91et: 011nlwn (Pat>.) - 16,9. 

Zi.twody wywolały w Pabla.ni· 
<'B<'h rt11,_e z.aln1ere.c;;owanle. 

Pływa cy przegrali 
SZCZECIN Nie pow;odlo się 

łódzkim pływakom w Szczeci­
nie. Przegrali oni z reprezen­
tacją tego miasta 87 .100 Wy­
n1 ki były mierne, a najlepszy 
rezult•t uzyskał Boniecki na 
100 m st. grzbietowym-1.10,6. 

7 . .5.5 WIAllOMOSCI PORANNE. 
8.00 Kwadra11R muzyki 1·ozrywko· 
wej. I L45 „<aos maja kol>lelv", 
12.04 DZll!:NNIK. 11.05 lnforma· 
cje. 14 IO Dla klas lll - słucho· 
wlsko pl „Pierwsza trójka'. 14.'lO 
Koncert s()l1stów 15.00 Wiązanka 
melodll rflmowych. 15. JO Dla wy· 
cliowe.wczyń przect„koll - pop:!!· 
d><nka mPrndyczna 15 J 5 Audy· 
cja PCK dla chor·yci:> 15 30 Dla 
dzieci - „W racllowym kącllrn 
młodych przyroctntl<ów" - siu· 
chowlsko. 16 OO . W5Zechnlca Ra· 
d1owa" - wykład z cyklu: „Nau­
ka o Konsrytncjt Polsl<lej R>e· 
ciypospollte.1 Ludowe!" (!). rn 20 
Audyc)a dla mlnrlzleż:v pt. „Za· 
g1<dkl' 16.40 Ulworv r1a •ltówkę 
g1·a M. Szaleskl. 17.oo WlAl>O­
MOSCI POPOł.UDl\IOWE. 17 IS 
Koncert orkiestry mandollnlstc\w 
ŁRPR pod dyr_ E. Clukszy. 17 30 
,.z mikrofonem przez m1asro I 
wle~". 17 45 Reportaż aktualny. 
17.55 Muzyka m?.rywkowa. 18 JO 
,.Siedem dni spot•tu łńctz1<lego''. 
18.20 „Porńwnalmy" 18 30 Odno· 
wiedz! .. Fall 49·'. 18.42 .. Nasie 
chóry śpiewają". 19.02 Utwory 
fortepianowe rn 10 Radiowy kut s 
Języka rosyJskle,110 dla zaawanso· 
wanych. 19.30 Muzyka I ak1nal· 
noścl. 20.00 „Koroniarz w Galf : 
cjl" - odc 12 powieści J. Lama 
20.20 Kom·ert krakowskiej or·kle · 
11try PR. 21 OO DZIF:NNIK 21 ~;o 
Muzyka taneczna. 22 OO .. WsT.e<·h· 
nica Radiowa" - wyklar! z cy· 
klu: „Ekonomia poltrycT.na" (li\ 
22.20 Gaełano Donlzeltl: „Dnn 
Pasquale". 23.50 OSTATNIE WIA­
IJOMOSCI. 

Dnia 23 stycznia zmarła 
Przedwcześnie, przeżyi.vszy 
lat 27 

GDYNIA - Program filmOw do· 
kumenlalnych t popula1„10· 
o~wiatowyeh: ,,W nowym Szan!l­
haJU„, „Mlstrzos1wa narc•ar­
•kie". „śwlal młodych 8·52'" 
PKF 4.53 - godz. 18. 19. „za­
łoga" - godz. 20. Program 
dla najmlodszych: .• Leśna opo­
wieść"' - godz. 16, 17. 

MŁOOA GWARDIA - „Mały par· 
tyzant" - godz. 16, 18, 20. 

. ie a wraz , tu laskńla cz.l'nil m>.nar1llwe wv. 
z tym - takze zachowame. , sllkl. aby. doµląć tego celu. wy· 

Trene1·em Wlńknla1·zy któ 
remu ZHWdzl~czają ""' " c1u P1'erwsz,y mecz 
tej m ler Te W"'l7 v-ąt kle "1We 911 k 
ce~y. a tak:te I 0~1arr11 naJ 

g1 ać walkę I zreml~owae mecz. 
Jet Je'il Jerl•1Hk ufc.le111t1wH11\.·ru I 
ChOCIHZ mł'lrl) Ili - duś<' Jut 
~prvl11yrn bnk"łe1 em Arttk 'WHł 7 
d)SlłiflRU fh;!kl:ll łndzłtt11l11~ µ1 n 
stymt. IJlllKAt lttk O~łlht t.WttfĆ " 
krtu·ych do ł(tn"u rłt)('h 1r'71łv c.11 
ne c1n~y wlńkr11H1 Z.ff Zr'02JJł;l.CZO· 
ny olekor-z~·ąf11-r111 ur ·zehleaiem po· 
fecly11ku J••kńła •a :rął pchat. 
p1 zy11 zymy„~r So:ci•IH Knwal,l<I 
uci1lellf mu rtwu fVtJl<111111leli Orie 
pr·zeqf\rlz11:.- w-r111k Wlilk\ P1 t:e· 
~·Hl .la~kńlH - a t r11m l Włl"k 
nle1 z. choć pr z111<.·1et ren Jecłf'n 
bok-ter nie pounsl OOpuw1ecł1lal 
nn~l ra DrH 87k~ c11łęJ rlr utyny 
?,:le •lę w nleJ rl1leje ńo W~r:111rH· 
WY ujnł~IH °'" le<·h•~ w rh:.1•• 
WIP\lk~ \ W WA•be łekkn~1 erlnie) 
łr\OIPJHI'? talnk8'iOWał PUllkly WHI 
kowerem. 

CHOHZOW (tel wl.J, - Stal po 
KOrtatH w lllt'CtlJ I ligi c11 ·111. y11~ 
l)Okse1 ~ką OWl\S Lublin. " jerly 
ną 11[6HPUrfZIHHk1ł 16~0 gpt·tkania 
hvła pnr·A1.kłł f\::lt Q"lera w wnrl1. 0 

koguciej t Go1·aw•klm Czaplfń 
'dkl hol<~11wttł w wacize 'we<ł11iel I 
Jut w I rundzie zaokamow•I Ozy. 
gę. 

19 napomnień 
na meczu Un,a (P . o1 rkó ~ ) 

Stal (Radom) 
10:10 

· Włó~n iarz - llołem terenowym 
Zygmunt Kaźmierczak 

tow. Czesława Flis 
I sekretarz {>Odsta.wowe.f 

organizacji partyjnej I 
Inspektor sekcji kadr I 

szkolenia. zawodowego 
Zwi11:zku Branżo'\'ego Bu· 
dowlano-Usługowego woj, 
łódzkiego, członf'k Komisji 
Kulturalnej WoJ. Rady 
Na.rodowej, aktywna pra­
cownica społeczna. I dobry 
towarzysz pracy, 

Pogrzeb odbedzie się we 
wtorek. dnia 27 stycznia 
br„ o godz. 15, z domu 
Zmarłej, ul. Kilińskiego 42 
na Cmentarz Komunalny 
na Dolach, o czym zawia· 
damiają 

Podstawowa Organizacja 
Partyjna. Zarząd 

i koło LK. 

MLIZA - „Clenie na torach" 
godz. 18. 20. 

PIONtF:R - „Zakazane piosenki" 
~udz. 17, 19. 

POLlJN.IA - „Cyrk" - godz. 16. 
l 18. 20. 
f'HZEDWIOśNIE - „Nie ma poko­

ju pod ollwkAml" - godz. 16. 
18. 20. 

l MAJA - ~Wiiheim Tell" -
p,o<lz 17, 19. 

•REKORD - „Pod niebem Sycy· 
lit'· - goc1z. 16 18, 20. 

ROMA - „ll<>m na pustko"'.lu" 
goclz. ł 8. 20. 

so.1usz - „srrój ga lowy" -
gąsb. 18 30 

STVLOIVY - „Na kalkuckim bru· 
ku" - godz. IR, 20. 

swrr - „łla granicy" - godr. 
18 20. 

TAT~Y - „Pr·zybr·ana córka" -
11:od•. 15.45 rn 20 15. I 

WISl:.A - .. FAnfan Tulipan" -
godz. 14, Hl. !Il, 20. I 

WŁOKN I ARZ - „~'anran Tulfpan" , 
gorlz 15, 17. 19. 21. 

WOJ.NOSC - „C?.al'CI żleb" 
gndz 16. 18. 20 

ZACfll;:TA - „O 6 wieczorem po 
wojnie" - godz 18, 20. 

~~~'•Y - le•t An'1rze) Kn - pierwsze zw~ ci ęstwo 

Jakby pragnąc nagrodzić 
wszystkie poprzednie pny­
krości dopingowała teraz IO· 
dzi.an z nadzwyczajną serde­
C'Z.DOŚcią. B'raworp nie było 
końca, gdy sędziowie przecią ­
głymi gwizdkami oznajmili 
koniec spotkania. 

Był to najpiękniejszy l naj­
ciekawszy pojedynek turnieju. 
Wló~iarz przez cały niemal 
mecz grał . jedną. pierwszą 

GWKS (Lódż) 
Ro~ejarz (Po1nafl) 

13:7 
LESZNO. lte l. wł.I - Pe łnym 

sukcesem zakończył sio st•r t bok 
oer6w GWl<S w watkach o wef 
śc1e do li 1101., W Leszn11" pokonali 
oni poznansk1e<io Kolejarza 13:7, 
Przy czym Jui: przed zawodami 
prowadzllł 2:0 bowiem (.i1eraqa 
w wadz• c1ężk 1eJ nłe znalazł 
przec•wn•ka Wynik• po1o sta1ych 
walk prz~dstaw•aJa się następu 
tąco (n.a p1erws1ym m1e lscu ło 

„ak szli do ml~lrzow::;k•etJ;o dzt*'nłe): Sw1erczek pokonał 
t) Lułtr przł!Z tko w tli ,-undJ'1e Odor a. 
. Pląlek, 23. L, godz_ 20 B łaszczyk uleqt Kam•ńs l<1emu, Co 
Wh)krruuz .- SpńJnla 58ó5 zRś zremisował z MajPWSktm. 
12:1::181 Kaczmarek uleqf Wy1ykow1, Ka 

Sohota. 24 I„ gorlz. 21 411 lu tny wyqrat ze Sw•dersk •m Ja 
\Vł()k1llH1 z - Stal 4:l IO 1111·w1 cznlk wypunktował Sokolowsk1e 

Nlerł1f Pia. 25 I g1ldz. 1 H I O qa Ole lnik zwyc • ')żył Synka. W ie 
Wtók11la1 z C'WKS 5H 41i 

1
. czorek t mus1 l Stach urt do pod· 

~-) ---------- ' dania lu ż w I starciu, 

A tH<'Zęlo się do•knnale' A11•e 
lak 1ut w Ił r u11riYte z11ok"llłl· 1wał 
M11kn~1t "llłt·e1 „kł W\l~r tjl z Gał 
kl\. klń1 ~a.o s~lriH ulv"łkwHllflko 
WAI w Ili n1nrl1łe W p1ń1 l<owe1 
"l2Hlll~"4kl zn~IHI ~kf'l\WriYOflV • 
"P01 l<a111u z l>olec:k1rn bo <:hr>e1u1 
WHlr1ył cz)'~1 ·1e1. lepleJ fe<'hnlfi· 
nie 7W\iCh;""'lwn pr-7y711a110 7.ywlo 
lowenrn ale chanlv« 0 r11ern11 kole 
!Hl zowl Lewt1r1rfl•W<i1kl uleu:ł N<>· 
WHk:PWł KH?IOl„t'('tłlk UHrl:tlHI il' 
w Ili r· unrl?łe "" •llna hnmhe Rn 
tew>tkleR:o t odJ>f)(•7vwHł nłł des· 
kHt'h a ońtHtel r,li, 11 ·H• ek pm1 
rłHI RO wr e„1..ie ~ wi.trh·e •r·erl 
nie) HA117e 11\e,Slł Kr ń1 1c·1Hkow1 WB 

IH~1r·1vk w pt'lł .,t'„klef WV21 ftł 

pr·1e1 rko w y ru11t12le 1 Zych· 
lll'tąklrn. 

I}~ ~ ~l<lfUl.Ż'Vl.A /ł.U,JA USUl 2) 

NI NQEGO iYaA 
surowca itd._ Oprócz tego istnieje jeszcze mńzg, 
dusza. serce. I w pewnym momencie najdo­
kładniejsze obliczenia diabli biorą„. Jednak te 
obliczenia są nam w tei chwili bardzo potrzeb­
ne. Bardzo! Żeby uniknąć niesnorlzianek „ No, 
bądź zdrów. pnyiacielu powierl>ia ł nai<le, 
skrecaiąc do stołówki. - Zastanów sie nad tvm. 
Zanim sie zacznie zmieniać innych . na leży naj­
pierw siebie„. 

2. 

Odszedł nie kończąc zdania. Może chciał po­
wiedzieć: zgłębić , rozgryźć lub dokład nie prze­
analizować? .„ 

A1ek,iei Połozow wvszedł ze stołówki na 
dziedziniec, przystanął i zmr~żył oczy WU­
gotny, przyprószonv sadza śnieg, toczył me­

równy bói z promieniami słońca 

n~ w planie, a we wrześniu. Do przyszłej wios­
ny Pokryte będzie zapotrzebowanie kraju na 
maszyny rolnicze. Wszyitko wskazuje na to, 
że elektrownia krasnoznamieńska ruszy znacz­
nie wcześniej, niż się spodziewamy. Budowni­
czowie elektrowni zobowiązali się ukończyć 
orzedterminowo prace ziemne i budowlane, aby 
umożl iwić montaż pierwszej turbiny w lipcu, 
drugiej w październiku. W październiku! 
Rozumiesz? Niemirow wyjaśnił naszą sytuację . 
Powiedziano mu: zróbcie powtórne obliczenia. 
Napomknięto również, że z dnia na dzień mo­
żemy oczekiwać wezwania do współzawodnic­
twa. Będzie to brzmiało prawdopodobnie w ten 
sposób: wszystko zależy od was, towarzysze 
turbiniarze, nie zróbcie zawodu. Wzywamy 
was do przedterminowego wykonania planu. 
Jak ci się to podoba? 

Aleksiej poruszony wiadomością pośpieszył 
do odd ziału. Chciał być wśród swoich. poroz ­
mawiać z robotnikami. zorientować się, Jak re­
aJ!uia na pewne rzeczy. co myślą, zarazić się 
Ich wiarą, spokoiem, ab.Y polem przemyśleć to 
wszystko w samotności i przygotować się do 
wykonania nowego zadania. 

- My - przedterminowo? 
- Przecież nie moga obejść się bez nasi -

zawołał Didenko. Nie wstawia makiet za­
miast turbin. Tu wszystko sie zazębia jedno 
o drugie.„ Nikomu nie wolno pozostać w tyle.„ 
Czemu nic nie mówisz? 

Lada dzień przyjedzie Lubimow zdejmie 
z niego odpowiedzialncść kierowania oddzia­
łem.„ Właśo;e dlatego powinien przemyśleć 
wszvstko do końca i powziąć decyzję. 

W hali było cicho. Od „Narwskiej b ramy" 
dolatywały głosy poszczególnych robotników, 
skupionych wokół Jakowa Worobiewa - nai­

.Jepszego tokarza oddziału. który kilka dn i temu 
został organizatorem grupy partyjnej działu. 

na czele nowei rady koła 
Z aledwie okolo 100 osób 

pr'tybylo na WCt.1>~11.i•t.t 
walne iebranie kola Włóknu„ 

PIOTRKOW /teł. wł. I. - Plękl• ' rza przy ZPB im f Dywizji 
rze µluli k11w~k1el lJnłl w lll("lt?U 
0 ""''"' 18 rlo 11 11~1 zrem'""""" 1 Ko~duszkowsk1ej Jezell we7 
wczo1 "/ u •tehle ze Slalą (Ha · mierny pod uw<1gę, że do kola 
dnml t I 10 I należy formalnie ponad t 200 

Na ple1 w~z\'m m1e1scu PO<h•l• . 
my '"w.1<111•1<1\w unrt ll1z<1zka llO \ sportow.:ów. !rekwenc)ę na 
ku1111I l'l.t7rl1lu1 a Pawiu. l< pr '~""al zebraniu musim.y prlYh!ć iii ko 
z 7.111K>l•kl111 Wle<·w• ek wy~l'~I z nie mająeą oob1e równej kom-
")1ew1•1, kh'!m pr ~.ez clvskwalłflkH . 
cle te~o o•1a111lego w 11 1·u11rt7 1e, prum1tac3ę. Wy;,uce char«kle 
,\rfam11~ p1·z"~' al 11lez<1•l11że11le z rystyczny jest fakt, że na-
ra~l<f'\l-.:k1111. Wnł1t1"1:hlqkl WVQI ni v..·el z pierwszej druż\.rny pił 
walknwe1em Marleft·zvk pr7eQtał k k . . . . · 
z JR•11z•h"k1i11 MR•lorek w, 11„1 ars teJ doirzeltsmy na sah 
z 01 e~"' klęm prze1 dy•kw•llrl obrad tylko Urhana, Kożmif1-
kęcJę leQo 0•1a1111e~o w 11 •·1111· ~kiego I Hogendorfa. A nam 
rltld Cv~Rn pr7ez J'<'clrl•nle •Io;, s'ę wyd I . . l b 
p1 ze~r·ał z Koztolen> Kalu>nv '. awa o, ze wa ne ze r~-
p1·2e~ 1 al z Maj"hrzęklern t S•t>c me będzie doskonałą okazJą 
pnkn11Rl łl•'mh•l•Kle2n zmu~1.HJF\C: dla piłkarzy do przeprnwa-
1.10 cln f)Odr!a11la •I~ w 11 ~u 11 rl 7 le dzenia gruntownej analizy 
, Sęct1•a rln~ow~ OHew•l<I •W•r· przyczyn ·pad ku z Jiai. B c' 

92awa1 urlzle llł 19 naµo11111leń Na . ~ " Y 
~>u11ktv ~1„rlrłnwHtl Borek tBvrn1111 m< ze - wolą oni o tym nte 
Dali . (W0Hr •7.HW8) l K11rh~w1rż mówić. ale jeszcze gorzej dzie· 
(t ńrłt) . WJrł,ńw około 600 osób. je się gdy nie mówią 0 tym 

Doskonałe 
wyniki 

łódzkich 
narciarzy 

Ctętką pr"l:epr a w.., m1ell zawoct 
nicy . ulrn z<iołłtlł doł)I nąć llł;t ::Hł:lł ' t 
bteau o ty1111 ua)lepq?e~o 11H1't.'la 
r•za Łodzi śmeżyc.•H unlemotllwt 
ła rano kur ~OWH11łe 11iunwa.1nw 
rlo Tus~.vria. wtlhe<" c:t.el!o 11Hr da 
rze orl Rn{owa h1e~ll ua 11H1 uu·h 
1o mte l"«'~ s1a1111 Mu~1~11 "łlt: rlo 
br·ze sp ieszyć. ahv :7.hy1n10 ule 
sp07.nlł sh:I A.le m1we1 ta nttrl 
pr'O,itutmnwa t1 u<1rio~(' me pr ze.~z 
kori7.lłll Int uaqr~p111e w tt1v~ka11h> 
do~ko11ałvrh wn:c.·z wy11lkt'w 

W h le~u 11a l'J l<m wzl~ło urtz1a1 
.59 1.~wnrlnłkńw w ty1n .52 ~wHr· 
d:r.lc;rńw 7.wvf' l ~1'" ł Kn\!.tWll1k czas 
- 50 33 nilu p11.ed Holi.;l<lm -
50 45 mln I Zym11l11 - 50.57 mln 
- W">W9CY t Gwal'rlll Wn1 IO~t 
tych •·e111IPHńw O<'e11I~ mrnJr1a 1111 
pocłqfAWle norm kłłto:;vrlkur•tt DIH 
117..vąkHnla nle1 wii;1e1 klJisv 11H1e1'v 
mł'!fo <"7'1łit nie u.nr~1v ni„ r;:l mln 

także c7.łonkowie zarządu sek­
cii. Nre,tet.v. żaden z nich nie 
wziął ud1ialu w dysku~ji. 

Na zebraniu uderz.al brak 
przedsta wic1eli rady zak łado· 
weJ I organizacji partyjnej z 
ZfB UTI Dywizji Kościuszkow­
sk1e.1. Ich absencja jest na i lep­
szym przyk ładem opieki nad 
kołem i łączności ze sportem. 
rnna sprawa, że na tmprez>łch 
Włókniarza widziało się ~poro 
przed~ta wtciełt z kierownict11.-a 
zakladńw I rady zakładowej, 
w szczególności. gdy grali pił­
karze Rói.ne są, jak widać, 
pojęcia o formie opieki nad 
ruchem sportowym. 
Dvsku~ja nad sprawozd a· 

niem była dość lntere;;uiąca, 

w~ ka za la ona jednak olbrzy­
mie zaniedbania organizacyj­
ne. Ich !rllJ!,ment stanowi sp.-a ­
wozdanle finansowe, z któree.o 
wyrnka. że knło popadło w 
7.naczne długi . Niestetv, brak 
b_yło sprawmilan!a koml~jl re­
wi1.vinej, bez które~o obraz 

e,oi-pnr!arlct finansnwej w knle 

1est co najmniej - nJepełny, 
S1><>r<> ci.a._\! w d)'e.i,,,u.,,)\ za­

brał problem" wychowania 
ideowego członków kola. I tu 
znowu, Jako przykład lekce­
wi:żenia tego Wdżnego' zad~nia 
µrzez. władle koła można po· 
-dać: skantlal1ernle ni~ką sumę 

270 zł preliminowaną na 
lakup ksh1żek i c•rnsopism tlla 
b1bl1otelt1 w ciągu całego 1932 
roku Zre"zf<1 nawet ta •urna 
nie została. w 100 procentach 
wykorzysl ana. 

Po dy~ku;j1 wybrano 13 o'o­
bnw11 nową radę, do której 
weszlt tow tow : Ka~miercza!( 
Bokowiec. Treczyńskl, Stry~ 
charsk1, Pawlak, Sag,qnowski. 
F.jme, Wróblewski. Nnwqkow . 
ski, Miłosławski, Kobyliński, 
Gołęb1owsio i Urbaniak. 

P o wyborach wpłynął wnio­
sek nagły w sprawie zm1a1•y 
przynpleżnośc1 organizacyjne~ 
koła. Jego autor - tow G\b­
k1 - domagał się utworzenia 
z Włókniarza koła terenowego, 
bazui<1cegu na kilku - lub na ­
we! kilkunastu zakładach pra. 
cy a niewiązania go z jednym 
tylko zakład em N1eoczekiwa­
r.ie ten wniosek zyskał pełne 
poparcie uele,tnikńw zebrani a 
i zosta ł Jednomyślnie uchwa­
lony. a sprawa jego zatwier­
dzenia należy obecnie do 
ŁKK F. 
Przyjęto z aplauzem także 

drugi wniosek - wysłania d o 
ko&zYkarzy Wl6kmarza któr1y 
rozgrywa li li na! ligi w Powa. 
niu, depeszy następującego 
brzmienia: 

„Gon1co dziękujemy za d wa 
zwycięstwa czekamy oa 
tr1ecie". 
Be?pośrednio po zakończeniu 

narady odbyło się pierw5ze 
posiedzenie nnwej rady kola, 
na której dokonano wyboru 
przewndnlcząceg<>. Został nim 
tow. Zy~munt Ka'-mlerczak. 

Konkurs dla naszych Czytelniczek 

, „Zaczyna się wiosna" - Pomvślał wdvchaiąc 
chłodne, wil.11otne powietrze. W strone sto­
łówki szedł ktoś bez pła,zcza. w naci1o1gnietei na 
!(Iowę narciarce i w wełnianym szHliku. okrę­
conym dwa razy wokół szyi. Poznał sekreta­
rza komitetu partyjnego, Didenkę, I uśmiech­
nął sie: ma w sobie tyle zapału I ognia. że na ­
wet mu płaszcz niepotrzebny Znali sie od dzie­
sieciu lat. Zawne pamietat go jako nieRtru­
dzonego agitcitora, porvwaj~rego lud1i słowem 
I czynem, nieugiętego ał<tvwi>tę. człowieka peł­
nego entuzjazmu i energii. Co prawda, na•tą­
piły w nim pewne zmiany p"'ycHiczne. ale W.Y­
,iląd zewnętrzny . i sposób bvcia pozostały te 
same. Najprawdopodobniej nigdy nie za5tana­
wlał się nad tym, ~v wywiera dość poważne 
wrażenie. Śpieszyło mu się - biegnie. ma po­
wód do radośri -. śmieje sie na całe gardło. w 
swoich uczuciach jest zawsze szczery I bezpo­
średni. W pracy jego widać pasję i oddanie, 
n lekiedv nawet zawziętość. Nieraz się wvda. 
,e, że nicze,go wokół siebie nie zauważa, ale to 
r:ludzenie, wystarczv sie baczniej przvirzeć. ab)I 
stwierdzić, że nie tylko wszvstko spostrzega, 
ale i Wycią,ga odpowiednie wnioski. 

Polozow wzruszvt ramionami, nie odrywając 

wzroku od lśnh1cego dachu oddziału. 
- Wszvstko można zrobić. Mikołaju Gawry­

towiczu - powiedział wolno. kład<1c naci,;k na 
słowo „wszystko". - Ale konieczne są pewne 
zmianv I to duże . 

Ten młody człowiek po,iadał dziwną właścl­
wośc przyciągania do siebie ludzi. W tej chwili 
stał kolo niego brygadier przod ującej brvgad.Y 
młodzież.owej. Mikoł aj Paku!in, śl ugarz żenia 
Nikitin, sekretarz Komsomołu, odznaczony w 
czasie wojny sześcioma orderami, dźwigowa 
Wala Zip-tina. lekkom.vślnv przystojniak Arka­
dii Stupm. znanv łobuz I po7.eracz serc. Na mar­
ginesie należy zaznaczyć, że ostatnio był nie­
odłacznym cieniem Wali. 

Na uboczu kończył d rugie śniada nie stary 
majster Iwan Iwanowicz Gusa kow, pyszałek 1 

burczvmurha. Mówiono, że od trzvdr.iestu lat 
dzierży palmę pierwszeństwa między tak imi, jak 
on. Stroniono od niego, każdy szuka ł przyjem­
niejszego towarzystwa. Jedvnie Grunta Kle­
mientiejewa, przyzwvcza.lona do tego. że wszysC'y 
są dla ładne.i kobiety uprzejmi. kucnę ła obok 
i liżąc cukierek czerwonymi wargami, przy­
sluchiwala się rozmowie nie spuszczając oczu 
z twarzy Worobiewa. 

Pragnąc zaehęcić nasze Czytelni czk i d o ba~zniejs-.ego ob serwowania bohaterów dru· 
kowanej powieści, oglas:zamy konkurs - an k ietę na tema t : 

• - Jak sie masz. Połozow! - zawołał Diden­
lto. wyciąi<aią<' zaczerwienioną od mrozu rękę. 
- Właśnie cię szukam! Słyszałeś nowinę? Aż 
sle w głowie kręci l 

Z zapałem zaczął opowiada~: 
- Miałem telefon z Moskwv. Budowv w 

Krasnoznamieńsku zostana ukończone przed 
terminem. Korzystają z wszelkich zdobvczv 
techniki. Kładzie się silnv narisk na urucho· 
mienie nowyrh fabryk. W lipru bedzie i;:oto. 
wa huta. Sińdmego listopada rozpocznie pra­
~e fRhr„ka mas>vn · Odlewnie aluminium zo­
oowląiano się uruchomić uimlast w styczniu -
w paid1ierniku. fAbrvkę traktorów I kombaj­
nów - nie w listopadzie, jak było przewidzia. 

- To co? - spokojnie odparł O!denko I spy. 
tał uporczywie patrząc na Połozowa: - Co trze­
ba zmienić? 

- Wiele. Począwszy od organizacji I kierow­
nictwa. 

Didenko skinął głową, zamyśli! się. - Czy 
wróci! już Lubimow? 

- JesZ<..-ze nie - burknął niechętnie Połozow. 
Sekretarz dvskretnie uśmiechną! się i ujął 

inżyn iera pod rękę. 
- Uspokój się. Tym razem ostatnie słowo 

oedz!-e mieć kolektyw. J óeti podeidziPmv do 
tei:m z punktu widzenia administracji. to odpo­
wiedź może bvć tylko jedna: - nie. Wiemy 
co dala obliczenia i kalkulacje: tyle a tyle ob. 
rabiarek, tyle a tyle roboczo~godzin. tyle a tyle 

Między· ślusarzami naprawiającymi obrabiar­
kę, Aleksiej zauważył jej teścia, starego Kle­
mientiejewa. Klemientiejew był naistar<zym 
nracownikiem oddzia ł u, przed wojn ą peł n ił 

ft .nkcie majstra. PO wojnic wvbrano go na se. 
kretarza organizacji party;nei 

Przerwa dobie.gała końca . Robotnicy taczy­
nali się rozchodzić. Młodzież otocz.via Polnzowa. 

cn.c.n.) 

1 

Który z bohaterów powieści podoba mi się najbardziej 
dlaczego '? 

Warunki konkursu - ankiety są następujące: 
1. . W kon k u rsie może wzią~ udział każda Cz..vteln iczka „Głos~ Robotniczego", 

która nadeśle po przeczytaniu p0w1e ści pisemną odpowied7 n a pyta n.ie: 

„ K tóry z b ohaterów powie~d podoba mi się najbardziej i dlęczego?" 
2. Ter m in nadsy ł ania odpowiedzi konkursowych oraz termin rozstrzyg11ięcia 

kon ~u rsu ogłoszony zostanie ou ,,_,cl nie, po zakończeniu druk u · powieści. 

3. 10 n a jle pszych odpowiedzi zosta11ie nagrodzon ych cennymi nagrodami , 

4. W skład jury konkursu W>:!jdą przedstawiciele redakcji „Głosu Ko.lutnicze­

go" ora z p rzedstawicielki Ligi Knllkt, ZMP i :nnych org3n ifacji społecznych. 

5. Najlepsze odpowiedzi ogłoszone zostaną drukiem na łamach „Glosu R..,:)otnl­

czego". 
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